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Porażka MadaMwi
W  Karłowicach w Slawon zebrał się przed 

kilku diiitmi synod cerkwi serbskiej na Wę­
grzech w celu wyboru nowego metropolity czyli 
patryarchy w miejsce zmarłego przed rokiem 
Brankowicza. Synody te odbywają się zawsze 
z współudziałem a raczej pod nadzorem komi­
sarza rządowego. Tym razem spełniał tę funkcyę 
węgierski minister sprawiedl. Giinthor, W myśl 
intencyi rządu usiłował on od samego początku 
skrępować swobodę tego kongresu Kościelnego, 
wytargować nowe ustępstwa na rzecz madziar­
skiej idei państwowej, to znaczy na rzecz ma­
dziaryzacji, a wreszcie narzucić cerkwi serbskiej 
nowego zwierzchnika, któryby był pod każdym 
weelędem powolnem narzędziem władz węgier­
skich. Po laz pieiwszy odkąd zbierają się te 
synody zagajono obrady w języku madziarskim, 
nadto używano najrozmaitszych środków, ażeby 
zastraszyć reprezentantów cerkwi serbskiej, zmu­
sić ich do powolności względem postulatów 
rządu

Tym razem atoli zamiar ten nie dopiął celu. 
Synod nsposoDiony był stanowczo onozycyjnie. 
nie brakcwało zaś także objawów wprost wro­
gich dla madziarskich panów kraju. Pokazało 
się to zwłaszcza na wspólnym bnnkiecie. Zma­
cane częś^ duchownych serbskich, zajmujących 
wybitniejsze stanowisko, usunęła się wogóle od 
udziału w hamnecio. Dygnitarze, sprzyjający 
rządowi, nie chcąc, ażeby komisarza rządowego 
raziły puste miejsca przy stołach, wezwali na 
bank et n.ższe duchowieństwo i podrzędniejszych 
Hnkcyonaryuszów. Ci goście „po ukazie" wypeł- 
aiłi wprawdzie luki przy stołach, lecz okazali 
się tak samo nieprzychylni dla „idei madziar­
skiej". jak e.i którzy się od udziału w bankiecie 
Mlsunęli. .Mowę komisarza rządowego i wszelkie 
toasty na cześć ministrów węgierskich przyjęto 
głntheir milczeniem, z ostentacyjnym natom.ast 
zapałem wzniesiono okrzyk na cześć Króla

W jeszcze jaskrawszy sposób uwydatnił się 
opozycyjny nastrój synodu przy wyborze pa- 
tryarchy. Rząd wcale niedwuznacznie dał do 
zrozumienia, że pragnie widzieć na tom stano­
wisku dotychczasowego administratora patryar- 
onaru. b istupa B o g d a n o w i c z a .  Tymczasem 
ijHTy wyborze na tego kandydata rządowego 
nio oddano atu jednego głosu. Większość rady­
kalna, licząca 40 członków synodu, oddała swo­
je gh^sy na biskupa Zmejanowicza, najbardziej 
w kołach rządowych nielubianego. Je s t to go­
rący patryota serbski, który za młodu walczył 
9 wois* i ówczesnego księstwa serbskiego prze­
ciwko Turkom Mniejszość, składająca się z 30 
ezłonlrAw, głosowała na biskupa Mirona Niko- 
lięza Ponieważ o wyborze rozstrzyga absolutna 
większość głosów, wybrany został zupełnie le- 
gLinie Z m e.i a n  o w i cz. Ogólnie atoli przewi­
dują, że rząd węgierski wyboru tego nie nzna, 
lecz że pr;;e< iw nie ,  w p ły n ie  na koronę, aby no­
wemu patryarsze Odmówiła sankcyi.

Jeżeli to się stanie — korona wezwie synod 
do dokonania ponownego wyooru. a jeśli jego 
rezultat będzie taki san., iak teraz, zamianuje 
nowego p a tn a rch ę  mocą swej władzy. W myśl 
przepisów powinna atoli kocona— gdy nie go­
dzi się na wybór synodu — zamianować, no­
wym patryarchą kandydata mniejszości, w tym 
wypadku biskupa Nikolicza Kandydat, rządo­
wy, Diskup Bogdanowicz, jeśli i przy ponownym 
wyborze n>'e otrzyma ani jednego głosu, miano­
wanym być nie może.

Zamiar rządu narzucenia cerkwi serbskiej 
sprzyjającego madz-aryzacyi zwierzchnika spełzł 
więc na nicztro. Koła rządowe przekonały się. 
że minęły już czasy, w których inne narodo­
wości na Węgrzech pozwoliły się gnębić bez 
uporu. Pod tym względem przebieg synodu w 
Karłowicach ma wprost symptomatyczne zna-
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ozenie . Narodowości coraz śmielej podnoszą 
głowę i dopominają się o swoje prawa. M a­
dziarska idea państwowa, idea n a r o d o w e g o  
państwa madziarskiego, coraz wyraźniej okazu­
je się mrzonką, dziś już niemożliwą do zreali­
zowania

H akata węgieiska mimo to nie daje jeszcze 
za wygraną. Pogłoski, że gabinet Wekerlego 
wbrew żądaniu korony, ażeby i na Węgrzech 
zaprowadzono powszednie, równe prawo głoso­
wania, wypracował projekt wyborczy, który jest 
wprost urągowiskiem z takiego systemu wyDor- 
czcgo, sprawdzają się. Jak  słychać, projekt ten 
przyznaje podobno rzeczywiście wszystkim oby 
watelom prawo głosu, rodowitym Madziarom 
atoli głos p o d w ó j n y ,  czyli, że z góry zapro­
wadza majoryzacyę innych narodowości przez 
Węgrów. Czy projekt ten uzyska sankcyę ko­
rony, jest rzeczą aż nadto wątpliwą. Gdyby zaś 
za cenę tych ustępstw na innera polu miał ją  
uzyskać^ napotka zapewne w kraju samym na 
opór, który dla Madziarów może się stać wprost 

! groźnym.
Czas w którym obecna przewaga Madziarów 

w krajacli korony św. Szczepana takiemu sa­
memu ulegnie ograiiiczeniu, jakiemu uległa prze­
waga Niemców w Austryi, jest już niedaleki.

Kwestya bośniacka,
(Koresp. „N. Reiormy*.)

Wiedeń, 2 sierpnia.
(Reformy macedońskie i troska o Bośnię. — Co się od­
wlecze. to nie ucieczo. — Trudności prawna-państwowe. 
Co rz*d zawinił w Bośni. — Trojekl pseudokonstytu- 

cyjny),
Podczas gdy koła ofieyalne wobec znanych 

zajść w państwie etomańskiem wysuwają na 
pierwszy plan kwestyę reform macedońskich, 
w prasie tutejszej już od kilku ani toczy się 
bardzo żywa dyskusja na temat nowej troski, 
iakx z a w is ła  n a d  państwem, a względem której 
austryacka dyplomacya stosuje politykę strusią.

Problem bośniacki mieści w sobie tyle tru ­
dności dla monarchii austro-węgierskiej, że nie 
można się dziwić, iż dotychczas rząd nie po­
wziął żadnej stanowczej decyzyi. jakieby nale­
żało zająć stanowisko, wobec faktu przywróce­
nia kostytucyi w państwie padyszacha, który 
bądź co bądź po dziś dzień, jest władcą ludno­
ści zamieszkałej w Bośni i Hercegowinie. Gdy­
by rząd mstro-węgierski zdecydował się na 
wprowadzenie systemu konstytucyjnego w pro- 
wincyach okupowanych na wzór konstytucyi 
obowiązującej w całej monarchii, mogłyby stąd 
niewątpliwie powstać, conajmniej pozory zawi- 
kłań prawno-państw owych. Według brzmienia 
mandatu udzielonego traktatem  berlińskim, Aut 
stro-Wegrom, przysługuje im bez wątpienia pra­
wo nadawania ustaw tym krajom, bądź to w spo- 
sub dotychczas praktykowany, więc absolutny, 
bądźr,o w drodze parlamentarnej.

J a sn ą  je s t  ta k że  rzeczą , że  n sta w y  u ch w a la ­
ne przez ciało prawodawcze bośniackie, musia­
łyby być sankeyonowane nie przez sułtana, lecz 
przez cesarza austryac.kiego i króla węgurskie- 
go. Mimo to, w jakiejś formie ciało to przecież 
musiałoby się znosić z suwerenem rezydującym 
w Konstantynopolu, choćby styczność ta  pole­
gała tylko na tern, ażeby przy otwarciu i 
zamknięciu sesyi wznoszono okrzyk na cześć 
sułtana. Byłyby to wprawdzie trudności nie­
wielkiej wagi. lecz na gruncie z natury rzeczy 
niepewnym, byłyby to „imponderabilia" nieco 
ryzykowne. Wobec takiej sytuacyi łatwo zrozu­
mieć, że reprezentanci rządu bośniackiego za­
skoczeni wypadkami tiireckiemi właściwie sami 
nie wiedzą co począć i radziby byli, gdyby ca 
ła dyskusja o kwestyi bośniackiej, zagajona 
wspomnianym przez naszego korespondenta arty­
kułem dra Barnreithera, jak najrychlej ucichła.
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Tego rodzaju polityka, przypominająca zacho­
wanie się dziecka zamykającego oczy na widok 
grożącego niebezpieczeństwa, jesl tern bardziej 
nieuzasadnioną, ile, że kwestya bośniacka zaj­
mie z pewnością naczelne miejsce w obradach 
jesiennych delegacyi.

Smutneinby było, gdyby rząd ao owego cza­
su nie był w stanie przedłożyć delegacyom ja ­
kiegoś rozumnego projektu rozwiązania tej kwe­
sty. W  sprawie rerorm macedońskich Europa 
może i musi na razie zadowolić się stanowi­
skiem wyczekującem, to znaczy, musi przecze­
kać, czy i o ile zreformowana Turcya sama po­
traf; zaprowadzić ład w wilajetacli macedoń­
skich Gdyby się okazało, że zadanie to prze­
chodzi siły Turcyi, mocaisiwa interesowane na 
Bałkanach zawsze jeszcze znajdą dosyć czasu i 
sposobności, ażeby podjąć na nowo rozpoczętą 
akcyę Specjalnie dla Austro - Wegier takie 
odroczenie tej kwestyi chwilowo jest bardzo 
pożadane. bo jak  wiadomo angielsko-rosyjski 
projekt -efurm macedońskich, w Wiedniu nie 
bardzt był mile widzianym Anglia pospieszyła 
wprawdzie z zapewnieniem, że co się odwlecze, 
to nic uc ecze, ale w każdym razie przywróce­
nie konstytucyi w państwie tureckiem stworzy- 
rzyło całkiem nową sytiracyę, którą i Austro 
Węgry powinnyby wyzyskać, przy ewentualnej 
konferencji dyplomatycznej w Konstantynopo­
lu. W  kwesty1 macedońskiej więc, monarchia 
habsburska nie ma na razie dużo do stracenia, 
wiele zaś ewentualnie może zyskać.

Żapewne inaczej przedstaw ia się sprawa b o- 
ś n t a c k a :  o ile wolno wysnuwać wnioski z do­
tychczasowego przebiegu wypadków na Bałka­
nach, konstytucya turecka cotDiętą nie zostanie 
i prędzej lub później sułtan i Wysoka Porta fa 
ktycznie będą zmuszeni iiczyć się z głosem re- 
prezentacyi namdu. — Dla bośniackiego rządu 
austro - węgierskiego, fak t to nie bardzo korzy­
stny Lecz po części rzad sam zawinił, że dziś 
ma te kłopoty. Byłoby wielką niesprawiedliwo­
ścią, gdyby kto chciał twierdzić, jakoby Bośnia 
i Hercegowina w trzecn dziesiątkach Jat rządów 
austro - węgierskich nie podDiosly się znacznie. 
Przede w szystkiem należy zwrócić uwagę na dwie 
rzeczy: niema na półwyspie bałkańsk'in kraju
0 bardziej uregulowanych stosunkach bezpie­
czeństwa i niema kraju cieszącego się równie 
wzorowem sądownictwem, jak właśnie Bośnia
1 Hercegowina. Nie udało się wprawdzie obe­
cnemu zarządowi dotychczas rozvriązać zawikła- 
nej kwestyi agrarnej, ale zarzutu z tego czynić 
mu nie można, bo jest to kwestya, której ure­
gulowanie należy pozostawić naturalnemu bie­
gowi rzeczy. Kardynalnym natomiast błedem po­
lityki austryackiej w krajach okupowanych by­
ło  systematyczne nieuwzględnianie p o l i t y c z ­
n y c h  życzeń ludności, która w dwóch piątych 
składa się z Serbów, w jednej piątej z Mahome­
tan, i w dwóch piątych z katolickich Chorwatów. 
D rugim , niemniej bardzo poważnym błędem , by  
ło stałe z a n ied b y w a n ie  szk o ln ic tw a  i o św ia ty  
ludowej. Sześćdziesiąt nrocent ludności b ośn ia ­
ckiej nie umie ani czytać, ani pisać — jest. to 
moment bardzo charaKterystyczny, nie przyno­
szący wielkiej chluby rządom państwa, idącego 
z duchem czasu. Upokarzające, to wprost zjawi­
sko illa monarchii austro-węgierskiej, że w są­
siedniej Serbii, iak  powszechnie wiadomo, szkol­
nictwo stot o wiele wyżej, aniżeli w Bośni. Nie 
braknje głosów, że ludność bosuiacka nie jest 
jeszcze dojrzałą do systemu konstytucyjnego.— 
Jeżeli jednak tak  istotnie jest. a sfery ofieyal­
ne radeby to przekonanie zasugerować opinn 
publicznej — to przede wi«ą spada po wielkiej 
części na sam ••ząd, który, zaniedbując szkolnic­
two, poniekąd sam przygotował grunt dla roz­
maitych szkodliwych aguacyj politycznych. —
2  początku rząd patrzył na tę agitacyę przez 
palce; następnie wziął się do ich zwalczania za­

nadto surowo, co wywołało ten tylko skińek, ze 
ludność — jak pdwyżej zaznaczyliśmy, niedo- 
dostatecznie wykształcona — rozpolitykowała 
się na dobre, Politykują Seruowie, , politykują 
Mahometanie i politykują Chorwaci, a każdy z 
tych trzech odłamów ludności bośniackiej pod­
lega wpływom agitacji, wprowadzanej z ze­
wnątrz. ;

Rząd, który przez długi czas utrzymywał fik- 
cyę „narodu bośniacKiego", dziś, nauczony do­
świadczeniem, zaczyna uwzględniać życzenia i 
dążności polityczne ludności bośniackiej, a czy­
ni to w ten sposób, ze promije WDrowadzić sto­
pniowo system autonomiczny. Autonomię otrzy­
mać mają nietylko gminy, ale i powiaty, a 
w końcu kraj sam przez wprowadzenie W y­
dziale krajowego. W ten sposób z czasem mo­
głyby się wyhworzyć rozmaite rady <z wotum 
doradczera na wzór ulubionych w Austryi „Ka­
tó w " ,w ię c : Landeskulturrat, Landesschulrat, 
Landesausschuss i t. d.

Czy atoli dzis, po przewrocie w państwie ot- 
tomańsbiem, ten piękny gmach rojeń pseudo- 
konstytucyjnych da się utrzymać, czy ludność 
tamtejsza nie zażąda czegoś w ięcej’  To też 
ponad wszystkiemi zagadnieniami politycznemi, 
które wyłoniły się w Wiedniu z powodu przy­
wrócenia konstytucyi w Turcyi. dominuje obe­
cnie kwestya. co stanie się z Bośnią? i długo 
zapewne jeszcze dominować będzie

Z a s tę p c a .
.

fiorgres pokoju.
Obradujący w Londynie kongres pokoju nie 

zwrócił dotąd na siebie uwagi ODinii publicznej, 
która zajmuje się innemi, donioślejszerai, a przy­
najmniej sensacyjniejszern? sprawami, jak  np. 
przewrotem w Turcyi. Dzienniki doniosły o 
otwnrciu obrad ‘kongresu pokoju, poczem nie 
nadchodziły o nim żadne wiadomości. Dopiero 
dzisiaj telegram z Londynu ogłosił, że wdoski 
ro mister spraw zagranicznych Tittoni, tudzież 
jego austro-węgierski kolega br Aebrenthal o- 
trzvmali zawiadomienie, wedle którego delegaci 
Włocn i Austryi utworzyli wspólną komisyę, 
eelem podjęcia inieyatwy w sprawie propago- 
wa.r.a przyjaźni pomiędzy Austro-W ęgrami a 
Włochami. Poapisani na owern zawiadomieniu 
delegaci, pomiędzj mmi znana bar. Suttnerowa, 
proszą obu ministrów o poparcie. Tittoni już 
odpowiedział, życząc powodzenia tej akcyi.

Kongresy pokoju mają długą już historyę. 
Pierwszy kongres powszechny pokoju odbył się 
w Londynie w r. 1843 z zmeyatywy Józeta 
Sturgc’a, cGugi w r. 1848 w Brukseli, trzeci 
w r  1848 w Paryżu pod przewodnictwem W ikto­
ra Hugo. Po następrych trzech kongresach w 
Frankfurcie, Londynie i Manchesterze w r. 1853 
nastąDiła dłuższa przerwa i dopiero od r  1889, 
w którym urządzono kongres z i ni cy a ty wy i 
pod prezydencyą Fryderyka Passy’ego, rozpo­
częła się druga serya kongresowy «które już od 
tej pory odbywają się corocznie „bez przerwy 
w różnych miastach. Dotychczas następujące 
miasta były siedliskiem kongresów Paryż, Lon­
dyn, Rzym, Berno, Chicago, Antwerpia, Ham­
burg, Glasgow, Monaco, Rouen. Havre, Eoston, 
Lucerna Medyolan i Monachium.

Co do obecnego kongresu, obraunjącego w Lon­
dynie, to „W estimnster Gazette" stwieraza, że 
spodziewać się można po nur większego plonu, 
niż po jego poprzednikach Na czem opiera swo­
je nadzieje wymieniony dziennik, nie wiemy, 
notujemy tylko ten głos optymistyczny. Urzą­
dzeniem obecnego kongresu zajmowała się tada 
narodowa utworzona z wszystkich towarzystw 
pokoju w Anglii, Na urządzenie kongresu wy­
znaczono 75.000 koron. Obrady odbywają się 
w Dałacu Carton Hall. Przedmiotem narad, we-

i m  i w w p m

dług programu opracowanego przez biuro po­
koju w Bernie i t zw. kom.sye prekonsnltacyj- 
ne, będą sprawy dotyczące Drawa międzynaro­
dowego (neutralności, sądów rozjemczych, oho 
wiązujących, przygotowań do konferency w dla 
dze), ograniczenia zbrojeń, propagandy pokoju, 
oraz sprawy bieżące aktualne i wreszcie orga- 
nizacya życiu międzynarodowego i pracy.

Anglicy zajmują się żywo obradami kongre­
su, w którym biorą udział przedstawiciele wszyst­
kich stronnictw tamtejszych. Natomiast na kon- 
tynenc e kongres budzi niewielkie zaintereso­
wanie, co uż widać z bardzo skąpych wiado­
mości, podawanych o n ;m > przez prasę konty­
nentalną. Zepchnęły go na dalszy plan inne 
sprawy, mające bezpośrednią doniosłość dla 
państw eu^op^sKicli

U  sezonie sportu i polityk!,
Londyn, 30  lipca.

iZak ciczeuie sezonu. -  Wyścig maratoński. — Rega­
ty — r-riip* parlamentarne i ustawa o zabezpieczeniu 
na starość. — Polityka zewnętrzra. — Idea nokoju a 
zmarN deputowany Mr. ł Iremer. — A\slka pizeciw *u- 

■ frażystkom). -

Ostatnie dni „w ielkiego sezonu , w tym reku 
pełniejszego zapewne i św ietniejszego od innych, a 
na zakończenie to, co Anglik lubi przysłowiowo >„ 
s p o r t  i p o l i t y k a .  Pod lem hasłem rozjadą się  
mieszkańcy Londynu do gór szwajcarskich lub szko­
ckich, na plaże w łasne i obce. -

Serdecznie bo sobie użył Londyn na sporcie w 
ostatnich dniach lipca. igrzyska olimpiiekie dopi­
sały znakomicie, a w yścig maratoński był na praw­
dę sensacją w pełnem słowa znaczeniu. W  n ie­
spełna trzech godzinach przebył zw ycięzca W łech  
Dorando drogę 26  m il angielskich. N ie otrzymał 
jednak nagrody, mimo, że omal życiem nie przy­
płacił zw ycięstw a. Niedaleko wejścia na plac w y­
staw y unadł na kamienie f ze skaleczoną głową, 
wyczerpany na siłach, pędził jeszcze ciągle pierw­
szy i o blisko 10  minut -wyprzedzający następcę. 
Teraz rozpoczęły się rozpaczliwe w ysiłk i: pięć ra­
zy upadał Dorando i podriosł się z pomocą CMOf.- 
kow sądu w yścigow ego. JaK ów Feidipidem wwf- ( 
cięzca w w yścigach olimpijskich, w esU ta iu  
padając, ogłosił zw ycięstwo w Atenach, t«k B n n ft-  
do jaao zw ycięzca padł na arenie bezw łf 
z początku myślano iż wyzionął ducha Żvjo je­
dnak i choć aąd uw zględniając fakt, że z a le lw ip '  
z obcą pomocą dotarł do cela, przyznał nagrody 
Amerykaninowi p. H ayes’nwi, to przecież w opini; 
ludu Dorando pozostał właściwym zw ycięzcą.

Po t/m  rozgłośnym wypadku dopiero regata na 
la m iz io  zdołała przerwać okrzyki podziwu i zdn 
mienia -ałego miasta. Z6 w szystkich sportów w io­
słowanie jest cnyba uajoardziej powszeenną zanawą 
w Anglii, a w yścigi na Tam izie w niaoionBm Hen- 
ley sta ły  się od lat trądyeyonalnem świętom nero- 
dowem t

D zis’aj odoyła się tu pierwsza regata olimpij­
ska, a rów nocześnie rozpoczęły się niezw ykle inte­
resujące w yścigi na yachtach Jako punkt zborny 
obrano mały port Ryde na wysepce "Wight. W śród  
przepysznej pogody r u sz y ły . yacnty na a o m .  a 
k ied - w pięknym biega szw edzki „V iaga" pUrw  
szy wrócił do startn, okrzykom m e  adsonyth l i ­
cznie widzów nie było końca

jeszcze  prze: -dwa dni iport vaehtow y na uro­
czej wysepce, g -im adzić będzie tłumy ciekawych, 
wsrod których przeważają Fraucuzi >■ i • B elgow ie, 
a z  dałem 1 sierpnia sezon będzie można uważać 
za skończony

Nastąpią też niedługo wakacye dla oba Izb par 
lamentu angielskiego. Będzie to zasłużony wypo­
czynek dla deputowanych, którzy do tej pory p.-a- 
cują rzetelnie i mogą z dumą spojrzeć na działal­
ność minionego roku parlamentarnego. Cały szereg  
drobny"h ustaw i noprawek w ielkiego znaczenia

E B n i w w i i

Tadeusz BonczyńsU.

G ło d  s z c z ę ś c i a .
r  o w i e ś ć.

b (Uiąg dalszy )
— Almo. nie m ów m y o tern Nic nie zbudu­

jesz słowam . tylko gorzej ci będzie.
—  Wszystko mi jedno Tak, marno, ja  dziś 

dopiero widzę, że trzeba miłości poświęcającej 
tsię ażeby odważyć się iść z kimś drugim ra ­
zem w życie. Cóż, że ja  jestem dla mego tak 
zwaną „.wierną żoną“? Czy na tem życie się 
buduje? nie. nie! to rzecz najstraszniejsza, że 
nie m ar w sobie tej siły moralnej, która po­
święca sn> j a mam zostać matką. Ale muie to 
pacuaża, bo kiedy wspomnę, że moje dziecko 
będzie dziedzicznie obciążone, że trzeba będzie 
mi patrzeć na jego okropną przyszłość, nie 
wsłiję w sobie sił, ażeby to przeżyć i ażeby je 
chować.

'. -11CX*0 Ilie wszystko — mówiła dalej ze 
#jami. — N>ech mama teraz pomyśli, że Wła-

. - eięzko chory i żo on nie chce wyrzec
£ic pi a w do mnie i że żąda odemnie miłości — 
przeciez to okropne, mamo, ja  na wszystko by­
łam przyg) owamą. aie uie przypuszczałam ni­
gdy, że spoiua nas „Rcie nieszczęście. J a  wiem 
o tem d ze, że gdybym go kochała gorąco, 
(o nawet jego miłość teraz nie b y ła b y  dla mnie 
wstrętną, ale tal nie jest. tak me jest — i 
dlatego we muie wszystko burzy się.

— Rozumiem cię —  Boże!
—  da go mogę szanować, ja go mogę cenić

nawet bardzo, bardzo! mogę wzruszać się jego 
prawdziwą miłością dla mnie; ja  to nawet 
wszystko mówię sobie po tysiąc razy, ale to 
przecież nie zmieni mojej natury, która się 
wzdryga...

— Nie takie dramaty ludzie przeżywają — 
mówiła ze smutkiem pani Dosłocka —  a musi 
być i jest.

Alma załamała ręce na głowie i, chodząc pc 
pokoju, wołała głośno:

— To straszne! to straszne! to straszne!
— Uspokój się. moja złota,
— Dlaczego nie możecie ze innie wypruć tej 

mojej - głupiej natury — rozpoczęła Alma — 
dziś mi powiedzcie tylko, że to się da zrobić, 
» poddam się najcięższym tortumm, ‘bo ja  nie 
chcę hyc złą dla niego! n ;e chcę! a jestem!! 
jestem nikczemną! okrutną! lichą! mściwą!! ‘'e 
ra*3‘ chcę zapanować nad sobą, właśnie wszyst-

o burzy się we mnie i jestem najgorszą dla 
niego. Mamo, mamo, ratuj — błagała, siadając 
obok niej i obejmując. j ą za szyję , 0 ja 
długo, aługo tłumiłam wszystko w sobie, ale 
mnie już sił nie starczy.

— Uspokój się — prosiła ją  m atka — dla 
miłości twego dziecięcia, powinnaś wszystko 
znieść. Uno ci wszystko nagrodzi.

— Ależ mamo! ja  tego dziecięcia nie kocham! 
to jest fałsz, że każda m atka swój twór kocha! 
Ja 'w iem  tylko, że się go boję! okropnie boję! 
Może kochają inne matki, które w wielkiej mi­
łości dają życie nowe — ale ja nie Upchany!

— Więc 'do czego chcesz doprowadzić? — 
upominała, ją paDi Dosłocka — dó ■' ty
będziesz nieszczęśliwa i on będzie nieszczęśliwy 
i będzie wam jeszcze gorzej niż teraz jest. 
Wierz mi, Almo — najgorsze chwile można

w życiu przeżyć. Chwile miną, człowiek zostaje 
i może żyć dalej usłachaj innie i zostaw wszy­
stko czasowi. Zaklinam cię!

— Dobrze, dobrze mamo. J a  ciebie rozumiem. 
Przyznaję ci nawet słuszność, lecz mnie już 
życie obrzydło. Cóż z (ego, że ja  jeszcze mie­
siące całe potrafię panować nad sobą, ale rę­
czyć nie mogę, czy nic przyjdzie do Katastrofy. 
W ładek to również czuje, że jestem inna dla 
niego, jak  byłam. :

— W ięc on dorozumiewa się, że to jego cho­
roba jest przyczyną?

— Czy ja  wiem? mn e naw et przychodzi do 
głowy, że on podejrzywa mnie

— O co? Almot
—  Że kocham kogo .nnego...
— Ty?
— Tak..
— A ty  — pytała cicho pan* Dosłocka — 

co myślisz o tem ?
Alma stanęła w oknie i po chwili rzekła roz­

drażnionym głosem:
Myślę, że jestem zla, zła i jak  najgorsza... 

i myślę jeszcze o tem. kiedy ta  wiosna się za­
cznie i kiedy bez zacznie kwitnąć... Boż0 ' Bo­
że! jaka ta  zima okropnie długa!

Pani Dosłocka podeszła do córki, przycisnęła 
|o j głowę do swego ramienia i całowała j ą  bez 
końca.

— Cicho, cicho Almo — szeptała — życie 
jest nielitosciwe. nie oszczędza, nic koi. nie na­
gradza, tylko depcze . a szczęścia ma człowiek 
tylko tyle, ile ma go w sobie. O to się staraj, 
Almo, tylko o to... * .e- -h  -■

Aima octsunęła głowę od twarzy matki i pa­
trzyła na ulą zdumiona

—  On to samo mi mówił — rzekła 7 akcen­

tem ulgi, jakby znalazła światło, którego długo 
szukała — mówił tylko innemi słowami

— Może to prawda — dodała po chwili — 
że w sobie trzeba szukać szczęścia Władek to 
nazwał egoizmem.

—  Nie, Almo, to jest prawdziwa poezya ży­
cia.

— Ty mi to mówisz, m atko?
—  Tak, teraz — rzekła ze smutkiem pani 

Dosłocka.
—  A więc ja  tem bardziej mam słuszność — 

powiedziała Alma podnieconym głosem — tylko 
mnie nie wolno szukać owej poezyi w życiu! 
dlatego, bo... bo... ahanaha! :

Pani Dosłocka nie zaznała już od tego czasu 
chwili spokojnej. Patrzyła ze stracham re  cór­
kę. Ptała się jeszcze baraziej uległą i cichą.

Mijały zpo w u  tygodnie, pełne udręczenia du­
szy i męKi.

Żarliwa tęsknota zaglądała rankami w oczy 
Almy na pół ołwarte W sennej jawie snuły 
jej się po bezdennie głębokim i nasyconym błę­
kicie słońca kolorowe, kióre uśmiechały się do 
niej wyraźnie i dobrotliwie. — Nie było w tym 
świecie jej własnej wyobraźni, ani poszarpanych 
gór, ani lasów targanych złemi wichrami, a r ' 
luuzi źle patrzących na drugich, ani nieszczę­
ścia, przerażającego osamotnione ausze — był 
natomiast zaczarowani1 kąt nad morzem, wieczy­
ście? spokojnem, i pola kwiatów barwistych grze­
jących tęczam1 na słoncu i ciche słowa, mowio- 
re  przez niewidziane usta.

Opadały ją  owe złote wizye nieraz w dzień, 
kiedy siedziała nad książką lub kiedy upywała 
się jej rozmowa z mężem. Wówczas uśmiechała 
się sennie i pieszczotliwie.

— Ach, czemuż nie maro żadnego talentu —

bywało, że mówiła sama do siebie — powsta­
łaby z mojego marzenia piękna pieśń poetycka 
lub cudna melodya.. śpiewałabym ją  sobie sa­
ma . żyłabym tym innym odmiennym światem 
a c.ało oddałabym im To byłyby moje wyzwo- 
liny... a tak  niema dla mnie wyzwolin...

To też zdumienie ją  ogarnęło, kiedy pewne­
go dnia mąż wręczył jej książkę i list z roz 
dartą kopertą.

Zlekka pobladła. Poznała pismo Bratyńskie- 
go. W ahała się, czy ma czytać list nrzy mężu. 
Pociemniało jej w oczach, baia  się, że te lite 
ry, które znajdzie w tym okropnie małym li­
ście, będą skakały jej do ócz, że mogą być 
zbyt silne dla jej nerwów wyczerpanych

Z zapartym oddechem obracała bezradnie ko­
pertę w ręce.

— L ist ten obszedł cały św iat — rzekł Wła­
dysław — oył w Krakowie, wrócił do P a ry ż a , 
stamtąd szuaał ciebie w Wiedniu, potem znow u 
w Krakowie i znalazł ciebie wreszcie tutaj.

— Przeczytaj, nic tak  wielkiego — zachęca 
ją  ironicznie — przecież znasz to pismo.

— Znam —  odrzekła cielic >
— A ta książka — zapytała miraowoli.
— Jego praca. ' t
Alma usiadła przy stole, powołi rozwinęła 

list i czytała każde słowo po dziesięć razy, że­
by zrozumieć, co do niej pisano

— „Łaskcwa pani Almo —  nie mogę odmó­
wić sobie tego, ażeby me posłać par i mojej 
książki. Wiem, że sprawię Pani tem najwięs 
szą przykrość, jaką tylko wróg może wyrządzić 
wrogowi — bo zmuszę Panią alDo do spalenia 
moich myśli, albo do obcowania z nim1' .. z win 
nym szacunkiem Anton? Bratyński. (C. d. d )
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dla rozwoju spcłacMiego uchwalono i przeprowa- 
deono w pałac i p n y  W estm inster.

Gdyby ktoś z obcyctl w szedłszy na posiedzenie 
do Izby gmin, chciał udnieśu z panującego tu na­
stroju wrażenie o rodzaju pracy parlamentarnej, 
z pewnością nigdzie nie omyliłby się tak łatwo, 
jak tutaj. Sama postawa niewzruszenie prezydują- 
cego Mr S p e a k e r’a w peruce, ciasne siedzenia  
Dez pultów, spokój każdego mówcy i zupełny brak 
patosu w sposobie przemawiania „pro i contra “, 
mogą wprowadzić w błąd i wywołać sąd, któryby 
krzyw dził ogromną czynność tej m stytucyi. Tylko 
powtarzająco się od czasu do czasu nhear, hear“ 
wyjaśnia, że posłowie słuchają i umieją akcentować 
odpowiednie miejsca w mowach swych kolegów.

D w ie w ielkie ustawy czekają obecnie zatw ier  
dzenia Izby lordów, aoy stworzyć dla ustawodaw­
stw a angielskiego nowe cLlnbne karty. Co do usta- 
wy o licencyach, t. zw, „Licensing Bill**, twierdzą 
politycy, że będzie jeszcze musiała w alczyć nie na 
żarty z tymi przedstawicielam i interesów browar­
nianych i gorzelnianych, którzy siły  i wpływów  
swoich w tej sprawie żałować nie będą. Natomiast 
ustawę o zabezpieczeniu starości, t. j. ustawę o 
.O ld age pensiou" należy uważać niemal za zała­
twioną. I  ta  ustawa mimo pozorow zgodności, mia­
ła  jednak swych wrugów w Izbie gmiu. Zarzucano 
jej pośpieich, z jakim została wniesioną, i brak na­
leżytej aysKusyi nad wydatkiem, który państwo 
mimo w szystko odczuć musi poważnie. Starców po­
nad rok siedm dziesiąty życia, którym skarb pań­
stw a będzie musiał obecnie aż do śmierci wypłacać 
po 5 szylingó v tygodniowo, państwo brytyjskie po­
siada więcej, niżby sobie oszczędni unioniści ży ­
czyć mogli, Ustawa jednak ma byt zapewniony, bo 
.występowanie przeciw „meritum* byłoby jak na 
dziś w A nglii krokiem zbyt niepopularnym.

Poza polityką w ew nętrzną, wplecioną została 
obecnie A nglia w koło polityki agresyw nej, a prasa 
europejska fantazyuje z zapałem na tem at wojny 
angieisko-niemieekiej. Jako powód podają ciągle 
ową ekspanzyę floty niemieckiej i przyjaźń z Fran- 
oyą i Rosyą w kombinacyi z wypadkami w Tureyi 
j Macedonii.

Cokolwiekbądź prasa europejska o tem napręże­
n iu  stosanków międzypaństwowych opowiada, opinia 
publiczna naw et w  kołach parlamentarnych angiel­
skich jest w najwyższym  stopniu niechętna wojnie. 
Przy sposobności w ycieczki niem ieckich robotników 
w Londynie, z której um yślnie zrobiono aferę na 
wpół polityczną, miałem sposobność słys7eć dzie­
siątki mów na cześć pokoju i przyjaźni z N iem ca­
mi, wśród których niezw ykle ciekawe były w ynu­
rzenia ministra wojny, w czasio przyjęcia w ycie­
czki na terasie parlamentarnej. „Naszein najszczer- 
ezem dążeniem —  mówił p. Haldane —  jeBt zrea­
lizowanie i d e i  p o k o j a ,  którą wszyscy, począw- 
izy od króla aż do ubogiego robutnika, głęboko je ­

steśm y p rzejęci-*.
Idea poKoju na grancie angielskim obudziła ca­

ły  szereg fanatycznych pracowników i ogarnęła rze­
czyw iście dalekie koła miarodajnej luJności. W  u- 
biegłyn? tygodnia straciła ona jednego z najdziel­
niejszych szermierzy, B ył to Sir Banda) Cremer, 
członek party i pracy „dawnego Btylua znanej w 
parlamencie jako -„Trade-Union Lubo ar Party**, któ­
ra posiada 2 3  reprezentantów w Izoie gmin, a w 
zasadniczych sprawach zaw sze idzie razem z l i ­
czniejszą o 8 posłów „niezależną partyą pracy**. 
i£r. Cremer w r 1 9 0 3  otrzymał nagrodę pokoju z 
fuudacyi Nobla Mimo, iż  był człowiekiem zupełnie 
niezamożnym, z 8 0 0 0  funtów szterlingów  przyjął 
tylko tysiąc, a pozostałe siedm onarował na cele 
crganizacyi pokojowej. N ie przeszKadzało mu to być 
zarazem specyalnym smakoszem, a jako szczegół 
s p ara^terystyczny przytoczyć należy, że od wielu  
la t Btale był wybierany do „kornitętn kuchennego* 
w parlamencie.

W  , małej polityce** trudno nie wspomnieć o obe- 
:n>*n stanie walki kobiet o prawa wyborcze. Po 

ezerwoowej demonstracyi w Hyde-Parku, w której 
brało udział pół miliona ludności, zdawało się, że 
ja l  naw et p Asąnith, jako „prime m inister“ ży- 
oaMwszem okien, darzyć będzie usiłowania sufraży- 
łtek . Nadzieje jednak w net zawiodły, a co smu­
tniejsza, ż .  wrogowie tego rnchn zorgat Lzowali „li­
gę przeciw oufrażystkom**, która zyskuje coraz 
więc* j zwolenników i  zwolenniczek i może mieć 
znaczny wpływ na sfery parlamentarne.

W akacye pozwolą obu stronom zbroić się do dal­
szej walki. »

Sprawa
itypentfyfiw dla młodzieży.

Od zarząd u  „ O g n iw a 1* (Z w iązk u  T o w a rzy stw a  
k sz ta łcą ce j s ię  m łodz*eży p o 'sk ie j w  A -jstryi) 
otrzym ujem y nt-Stępujące p ism o.

Na ostatnim zjaździe „Ogniwa1* uchwalono 
między irnem i wniosek delegatów lwowskich 
Towarzystw który stanuwió może ważny prze 
łom w życiu kształcącej się młodzieży, a zara­
zem świadczy o wysoKiein pojmowaniu przez 
nią obowiązków wobec społeczeństwa, Zjazd wy­
szedł z założenia, że stypendya pobierane przez 
młodzież, w.nno traktow ać się jako pożyczki 
z funauszów publicznych społeczeństwa i że 
każdy stypendysta pożyczkę tę społeczności swej 
zwrócić winien. To też uchwalono, że ze zwro­
tów pobranych stypendyów utworzą się nowe 
fnndacyo stypendyalne w ten sposób, że dla 
każdego nowego stypendynm stwarza się kapi­
tał zakładowy aż do wysokości 1 0 .0 0 0  Koron, 
z którego odsetek udziela się corocznie stypen­
dya. Prawo rozdzielania winno przysługiwać 
młodzieży.

Ważność wniosku tego okaże się dopiero 
przy odpowiednich cyfrach. Ogólnie wiadomo, 
że fundacyj stypendyalnych u nas jest za mało 
i że powiększenie ich ilości leży w naszym in­
teresie narodowym. Powiększenie to można zna­
cznie przyspieszyć, jeżeli u pobierających ober 
cn:e stypendya i tych, którzy już dawniej z nich 
korzystali, to wysokie wprawdzie, ale słuszne 
poczucia dłngu o spoieczenstma zaciągniętego, 
rozbudzone zostanie Ilość s tj pendyów wtedy 
stale i co roku w zrastać będzie. Mówią nam to 
cyfry Oto ogólna kwota rozdawanych stypen­
dyów w samej tylko G alicji przekracza kwotę
200.000 koron rocznie. Gdyby yiięc wszyscy 
poczuwali się do obowiązku zw iotn pobranych 
stypendyów, powstawałoby co roku 20 fnndacyj 
stypendyalnych. Gdyby tylko dziesiąta część 
pobrane kwoty zwracała, możnaby stwarzać co 
roku 2 stypendya.

Zwroty k ^ o t stypendyalnych możliwe są do­
piero wtedy, gdy stypendysta będzie na odpo- 
wiedmem stanowisku. Ci więc, którzy obecnie 
stypendya pobierają za jakie lat 10 dopiero 
zwracać będą mogli i to najprawdopodobniej

ratami. Dziś możnaby mieć tylko zwroty od tych, 
co już dawniej szeregi młodzieży opuścili. Cy­
fry są tu znowu bardzo pouczające W osta­
tnich 30 latach pobrano jako stypendya kwotę 
przeszło 6 milionów K, z której to kwoty mo­
żnaby dziś utworzyć 600 fundacjj stypendyal­
nych. Gdybyśmy byli nawet bardzo wielkim:' 
pesymistami i przypuszczali, że tylko setna, część 
stypendystów poczuje się do tego ODowiązku, 
to jeszcze knota, jaką osiągnąć można, będzie 
bardzo znaczną To też krok ten, podjęty przez 
młodzież, jest uzasadniony, tembardziej, że — 
sadząc wedle dzisiejszej młodzieży — pessymizm 
taki usprawiedliwić się nie da.

Tak np, kwota stypendyów, pobierana przez 
młodzież Wszechnicy lwowskiej, wynosi rocznie
60.000 K. Dziś —  w dwa zaledwie miesiące od 
rozpoczęcia tej akcyi — mamy już obowiązują­
cych przyrzeczeń zwrotu na sumę 30.000 R 
Już więc połowa stypendystów obecnych uważa 
zwrot kwoty pobranej za swój obowiązek. Nie 
wolno w ęc przypuszczać, aby ci, którzy opu­
ścili już mury wszechnic, mogli być gorsi od 
tych, którzy obecnie studyują.

Uzasadnić również należy, dlaczego zjazd po­
stanowił, aby rozdawnictwo tych stypendyów 
przysługiwało wyłącznie młodzieży. Powszechnie 
wiadomo, ile skarg wywołuje co roku rozda­
wnictwo Wydziału krajowego. Skargi te mają 
zupełne uzasadnienie, ale całej winy za takie 
postępowanie nie można zwaiać na insiytucyę 
rozdzielającą. Bo mimo tego, że jest jeszcze 
znaczny stosunkowo procent wypadków takich, 
w których decyduje o nadania stypendyum nie 
potrzeba petentów i ich uzdolnienie naukowe, 
mimo tego jest już dość wielka liczba wypad­
ków, w których władza nadawcza chciałaby 
być bezstronną i wedle słuszności stypendya 
rozdać. Lecz trudno wymagać od niej, aby o 
wszystkich petentach miała dobre inionaacye. 
To też mimo woli i chęci może musi postępo­
wać tak, jak  dotychczas. Tego wszystkiego 
uniknie się, jeżeli rozdawać będzie san n  mło­
dzież, bo n ik t nie może być tak  dobrze poin­
formowany o młodzieży jak  ona sama, nikt 
wreszcie me pojmuje podobnych obowiązków 
tak  szczytnie i idealnie, jak  młodzież Toteż — 
opierając się na doświadczeniu —  można zarę­
czyć, że przy takiem rozdawaniu jakaś protek­
c ja  absolutnie żadnej roli odgrywać me bę­
dzie.

Nie pótrzdbujemj dodawać, że przy tej iun- 
dacyi stypendyalnej mogą powstać także s ty ­
pendya nie pochodzące ze zwrotów pobranych, 
ale nowo przez ofiarne jednostki ufundowane. 
Na dwa lakie stypendya mamy już zeznane w 
ostatnim miesiącu akty nntaryalne.

Obecnie zarząd „Ogniwa1* prowadzi gruntowne 
studya nad stworzeniem ogólnego aktu innda- 
cyjnego dla tych powstać mających fundacyj 
stypendyjnych. Z chwilą ukończenia, wniesie 
projekt ten do Namiestnictwa, celem zatwier­
dzenia; ono też z natury  rzeczy nad kwotam. 
zlożonemi czuwać będzie. Specyalną uwagę kła­
dzie Zarząd na to, aby stypendya te zachować 
stale i wyłącznie dla społeczeństwa polskiego. 
Z innych ustalonycb już postanowień niecb 
nam wolno będzie przytoczyć, że stypendya no­
sić będą nazwę tych, których zwroty stworzy 
ly fundusz zakładowy, że zwracający muże dać 
ze swej strony cały szereg zastrzeżeń, jak 
pierwszeństwo rodziny, szlachectwo,1'-Wyznanie, 
m«że ograniczyć stypendya tylko na pewne za­
kłady, wydziały, miejscowości i t. d., że kapitał 
zakładowy w zasadzie wynosić winien 10.000 kor., 
czyli stypendyum wynosić będzie 400 kor. ro­
cznie, płatne miesięcznie, że stypendya te —
0 ile specyałnych zastrzeżeń nie da stw arzają­
cy —  będą rozdawane na rek, że przy rozdar 
w ini u prawo zatwierdzania propozycyi młodzie­
ży może fundator zastrzedz dla siebie i swej 
rodziny, że wreszcie stypendya z tej fandacyi 
pobrane muszą być zwracane, a zwroty te po­
większają kapitał zakładowy —  o ile o d  nie 
wynosi 10.000 kor., albo — jeżeli już sunę tę 
posiada — użyte zostaną na stworzenie no­
wych fundacji stypenayainych tego imienia i 
fundatora, z jakiego stypendyum nadane pocho­
dziło.

W ten sposób, gdy obecnie już powstało sty- 
pendynm takie o funduszu zakładowym dziesięć 
tysięcy koron imienia fundatora, to za la t pięć­
dziesiąt będzie takich stj pendyow tego samego 
imienia cztery, co najmniej trzy, ze la t sto co 
najmniej dziesięć i t. d Nie potrzebujemy do­
dawać, ile jeden tam  fundator otrze łez i ilu 
jednostkom dopomoże do wykształcenia, a jaki 
będzie z tego pożytek dla społeczeństwa, łatwo 
ocenić.

Rozumie się samo przez się że ten, który o- 
becnie zobowiąże się do zwrotu pobranego sty- 
pppdyum, zwracać będzie tylko kwotę rzeczy­
wiście pobraną (bez żadnych odsetek) ratami
1 dopiero na pewnem stanowisku, ewentualnie 
przy pewnych dochodach, których wysokość sam 
oznaczyć może

Obecnie zwracamy się do tych wszystkich 
stypendystów, którzj już studya pokończyli, a- 
by —  o ila poczuwają się do tego szczytnego 
obowiązku zwrotu — byli łaskawi podać do za­
rządu „Ogniwo1* (Dom akademicki we Lwowie) 
swe adresy i wysokości pobranych przez siebie 
kwot, jak również wszelkie zastrzeżenia, jakie 
zamierzają uczynić, sposób spłacania i ewentu­
alnie wysokość ra t miesięcznych (kwartalnych 
lub rocznych). To bowiem jest nam konieczne 
do ułożenia aktu fundacj jnego i do zoryentowa- 
nia się, w jakim czasie takie stypendya i ile 
powstać mogą.

Zaznaczamy wy raźnie, że to r lerwsze zwró 
cenie się nie będzie do niczego zobowiązywało 
i że obowiązek taki dopiero później będzie mo­
żna na  siebie przyjąć przez podpisanie odpowie­
dniego aktu.

Nie przypuszczamy, abyśmy z otwarciem tycli 
fundacyj czekać mu ;ieli. aż obecnie ucząca się 
młodzież, która —  jak  to wykazano — do obo­
wiązku tego się poczuwa, dojdzie do tego stanu, 
kieuy będzie mogła kwoty pobrane zwrócić11.

Powyższa uchwała młodzieży polskiej w Au- 
stryi ma bardzo doniosłe znaczenie — zarówno 
mate-yalne, jak i moralne. Materyaine — bo 
dostarczy olbrzymich środków do kształcenia się 
przyszłym pokoleniom młodzieży; moralne — bo 
odejmie celą cechę jałmużny, jak ą  dzisiaj mają 
stypendya. — Równocześnie z odcięciem Darwy 
jałmużniczej ze stypendyum podniesie się każdy 
stypendysta w własnych oczach moralnie. Nie 
będzie bowiem potrzebował myśleć, że jest na 
łasce społeczeństwa, lecz będzie uważał siebie 
za człowieka, który zawarł ze społeczeństwem 
pewien nkład hnansowy, układ w niczem mu

ni« ubliżający i warunki łego układu wypełń1 
po skończeniu szkól.

R r o n i k a .
K ra k J w , 4 sierpnia.

DeSZCZ i z*mn0 w dalszym ciągu trw a i dzisiaj 
i wprost do rozpaczy doprowadza wszystkich. Już 
teraz można powiedzieć, że lato tego roku nie 
istniało a ponieważ I w iosna byłe bardzo wątpliwa, 
z z iu y  po kilku miesiącach przesciowych prześliśm y  
do jesieni. Bo istotnie w ygląd i wrażenie jesien i 
mamy co dnia, i na każdym krokn. L iście pożółkłe 
leżą stosam i na plantacjach, których trawniki 
i ścieżki toną pod kałużami błotnistej wody, prze­
chodnie w pierwszych dniach sierpnia nbrani są  
przeważnie w cieple zarzutki i kalosze, altany ogro­
dowe kawiarń i restauracyj stoją pustkami. O tem  
co się dzieje w okolicy naw et mówić nie warto, 
ubiegłe trzy dni pogody zniew oliły  rolników do 
podjęcia gorączkowych robót, w polu, tymczasem  
zimno i deszcz nanowo grożą klęską zbiorom pol­
nym.

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. Na
wystaw ę nadeszły w tych dniach nowe prace Jó­
zefa B iandta, Jacka Malczewskiego i W incentego  
W odzinowskiego „Pożar Dii Gity w Tustanowi- 
cach**. »

Od dyrekcyi liceum żeńskiego z prawami 
szkół rządowych p. Heieny Kaplińskiej (Gołębia 5, 
I p.) otrzymujemy następujący komunikat:

C. k. Rada szkolna krej., odpowiadając przy­
chylnie na podanie dyrekcyi, rozporządzeniem z d. 
27  lipca 1 9 0 8  r., upoważniła m aturzystki tu tej­
szego liceum do zapisywania się na kurs abituryen- 
tów krakowskiej akademii handlów ej w  chai ik te ­
rze s ł u c h a c z e k  z w y c z a j n y c h .

Pow yższe rozporządzenie jest bardzo ważne dla 
abituryentek licealnych, gdyż otwiera im nowe pole 
do zajęć praktycznych: biurowych i handlowych, 
dotychczas mało dostępnych dla kobiet z powodu 
Diaku odpowiedniego przygotow ania fachowego.

Zapisy do liceum p. H eleny R apiińskiej rozpo­
czną się dnia 26 sierpnia. Egzam ina wstępne i 
poprawcze odbywać się będą w  dniach 7 i 9  w rze­
śnia. Rok szkolny rozpocznie się dnia 10  wrze­
śnia 1

Wiadomości osobiste Nadproknrator państwa 
dr W ładysław  W ędklew icz w yjechał na nnop. 
W  urzędowaniu zastępuje go radca dr Kazimierz 
Czyszczan.

Z tea tru  ludowego. D ziś w e wtorek w ystaw ia  
teatr ludowy 3-akt«wą burleskę p. t.: „Podróż do 
A m eryki1*. W e środę, t. j. jutro, przynosi repertoar 
teatru ludowego, ósmy raz z rzędu 4-aktową kro- 
tochwilę p. t. „Mukra przygoda1*. Sztuka ta cieszy  
się powodzeniem na scenie ludowej, grana zaw sze 
przy wypełnionej widowni.

.Włamanie do Towarzystwa zaliczkowego Jak
to jlż donieśliśm y w rannym numerze, owo usiło­
wano włamanie do kasy T owarzystwa zaliczkowego  
w Krakowie było symulowane przez woźnego 
T owarzystw! Józefa Kulawskiego. Stw ierdziła to 
na miejscu komisya sądowo-policyjna, w której brali 
udział: zastępca prokuratora dr Lang, sędzia śled­
czy dr K -zyżanowski i komisarz policyi p. R. Kru­
piński. Rzekomy złedziej naprzykład w iercił dziury 
tam, gdzie one zupełnie były zbyteczne, natomiast 
nietknąl klamki drzwi, bo w iedział że ukryty w zamkr 
dzwonek alarmowy przy nailżejszom ruszeniu klamką 
zacznie działać w gw ałtow ny sposób w całym domn.

Jaki cel m iał sym ulant niewiadomo, prawdopodo­
bnie pragnął on okazać sw ą gorliwość w rzekomem 
spłoszeniu złodzieja i szybkiem uprzedzeniu policyi, 
za co spodziewał się Dagrudy.

W ^prawie tej władze zaniechały nadal jakich­
kolwiek dochodzeń w kierunku usiłowąnego włamania.

s tra jk  i lokaut stolarski trwa w  dalszym cią 
gu. Jak się dowiadujemy z pośród strajkująch 5 0 0  
czeladników 1 5 0  wyjecnało do Moraw, gdzie w  je- 
dnem z mi a t znalazło pracę w fabryce wagonów; 
10  czeladników złamało strajk i powróciło do pra­
cy n majstrów krakowskich na law nyeh waruD- 
kach. Reszta strajkujących robotników otrzymuje 
z kasy stowarzyszenia, z funduszn strajkowego po 
16 K tygodniowej zapomogi.

T eatr Po?maitoŚCi. Przedstaw ienia w  letnim  
teatizyku  w parku Krakowskim ze zmianą progra­
mu gromadzą od dni kilku, mimo niesprzyjającej 
pogody, tłumy publiczności. A trakcją wieczorów jest 
p ogram  wyjątkowo doskonały, w którym kilka pro- 
dukcyj ryw alizow ać może z  programem głównych 
stołecznych teatrów rozmaitości. N ajwiększem  powo­
dzeniem cieszą się popisy głośnego cyk listy  amery­
kańskiego. Cuestera Diecka, który swem salso mor- 
ta k  nr kole wykonywanem z pod stropu sali na 
scenę wprawia w  podziw audytoryum. Niemniej in- 
teresnjącemi są prouukcye skrzypcowe utalentow a­
nej wiolinistk? Ady uagin i. która produkuje pro­
gram wirtuozów koncertowych z niezw ykle artysty ­
czną precyzyą „F antazja z F austa11 i „Cavatina“ 
R affa Stoją w grze artystki na poziomie wysokich  
wymagań sztuki. Programu dopełniają Interesujące 
popisy żonglerów, gim nastyków jawajskich, oraz 
krótka prodnkeya bioskopu. Orkiestra pod kierun­
kiem wiedeńskiego kapelm istrza p. Langharta z  tea­
tru „Apollo** spełnia zadanie swoje wyśm ienicie.

Dobrowolny powrót więźnia, z  pięciu w ię­
źniów, O których ucieczce Z w ięzienia sądu  powia­
towego w Podgórzu donosiliśmy przed kilku dnia­
mi, jeden wczoraj powróci! i zg łosił się u władz 
więziennych. Zapowiedział on równocześnie powrót 
sw ego towarzysza, który po załatw ieniu kilku „iu 
teresów** powróci do w ięzienia.

Przejecnanie. Na rogu ul. Poselskiej i Grodz­
kiej szybko jadący fiakier nr 117  najechał o godz. 
2^2 po poi* na 11-letn iego chłopca, idącego z  oj- 
cem Tawłem Nogą z Gołkowic i matką, przewrócił 
go na ziem ię i przejechał mu przez ręce i  nogi. 
Rannego chłopca odwieziono natychm iast na stacyę 
ratunkową.

Z kroniki wypadków*. Na rogu ulicy Trzeciego 
Maja i Sokolskiej w  Podgórzu najechał dość szyb­
ko jadący Bamochód Nr. 4 3 2  na stojącego tam ro­
botnika Józeia Fraczka i w yw ióciw szy go na z ie­
mię zadał mu liczne obrr żenią na całem ciele.

Pomysłowy gość. W czoraj po południu przy­
szedł do winiarni Lanaaua w Podgórzu wyrobnik 
Józef Uroanik i najadłszy i napiwszy się do syta, 
ośw iadczył po przeszukał iu kieszeni, że nie ma 
ani centa. A resztowany tłom aczył się, że wchodząc 
do winiarni miał w iększą sumę, lecz skradziono 
ma ją.

2 k r a j u *
Miejsc? dla u r l o D n i k o w . W  pierwszych dniach 

w rześnia kilkanaście tysięcy żołnierzy z naszego 
kraje kończy służhę wojskową. Opuszczając po 3 
latach szeregi wojska, stają ci uriopnicy wobec ko­
nieczności wyboru zawodu, muszą znaieść dla sie­

bie źródło utrzymania, a w ięc zarobek, pracę, W  in ­
teresie urlopników, jak i w interesie całego niew ąt­
p liw ie społeczeństwa leży, aby nie byli oni zmu­
szeni do w stąpienia z konieczności uo pierwszego 
lepszego, nieodpowiadająeego im zresztą zawodu, 
aby nie byli zmuszeni do przyjęcia pierwszego 
z brzegu miejsca. W e w szystkich okolicach kraju, 
we wszystkimi zawodach potrzeba tysięcy rąk do 
pracy. Interes publiczny więc wymaga ułatwienia  
nrlopnikom wyboru zawodu, wymaga pospieszenia 
ira z pomocą w wyszukaniu zarobku w chwili roz­
strzygającej nieraz o całem ich życiu. Pomoc ta  
polegać winna na dostarczeniu urlopnikowi dokła­
dnych informacyj o wolnych a nauającyeh się dlań 
miejscach w całym kraju i we w szystkich zawo­
dach. U łatwiając w ten sposób uriopuikowi uzyska  
nie odpowiedniego dlań miejsca, oddaje się tem sa­
mem doniosłą usługę i pracodawcy, poszukującemu 
odpowiedniego robotnika.

Zrozumiały to ważne społeczne zadanie ościenne 
kraje i  państwa. Gd szeregu la t zorganizowały po­
średnictwo pracy specyalnie dla urlopników. Insty­
tu cja  ta, stanowiąca jedno z  ogniw organizacji pu­
blicznego pośrednictwa pracy w tych krajach, wpły­
wa bardzo dodatnio na wyrównanie podaży i po­
pytu pracy, stała w pełnem słowa znaczeniu insty- 
tucya dobra puolicznego. Krajowe Biuro pośredni­
ctw a pracy przy W ydziale krajowym we Lwowie 
postanowiło w ięc za wypróbowanym za granicą w zo­
rem zorganizować w bieżącym roku pośrednictwo 
pracy dla urlopników w naszym  kraju. W  tym celu  
zwraca się krajowe Biuro do wszystkich pracodaw­
ców w kraju z następującą prośbą:

Ktokolwiek w e wrześniu lub październiku będzie 
miał wolne miejsce dla ofieyaliety, sługi, robotnika 
fachowego, czy zwyczajnego itp., zechce ped adre­
sem: krajowe Biuro pośrednictwa pracy przy W y ­
dziale k-ajowym  we Lwow ie, podać imię swoje I 
nazwisko, dokładny adres, jakie m iejsce ma do ob­
sadzenia, w zględnie ilość takich miejsc, następnie 
wybukeść płacy, w zględnie Innego wynagrodzenia 
w natnraiiach itp., a v reszcie dzień, w  którym to 
miejsce ma być objęte.

Zgłoszenia takie wolnych m iejsc należy nadesłać  
najpóźniej do 1 5  sierpnia. Zgłoszenia po 15  sierp­
nia do krajowego B inra nadesłano nie będą uw zglę­
dnione. Krajowe Binrc pracy ułoży na podstawie 
tych zgłoszeń lis ty  njiejsc wolnych dla urlopników  
w całym kraju w e wszystkich zawodach i roześle 
ją  w kilku tysiącach egzemplarzy do wszystkich od­
działów wojsk, z  naszego krajU się i akratujących. 
Reflektujący na dane miejsca uriopnicy zgłoBzą się 
sami wedle podanych w liście adresów wprost do 
odnośnych pracodawców.

Echa powodzi. Fiszą nam z okolic Ujścia sol­
nego: P ięć  la t zaledw ie upłynęło od strasznej klęski 
poweazi, która naw iedziła tutejszą okolicę tj. m iej­
scowości położone pomiędzy W isłą, ujściem Raby 
i Grobki: U jście solne, Popędzyna, B arczk ów ," Dą- 
Drówka morska i Strzelce małe, a gdy znów obecnie 
groziła nam powódź, której skutki mogiy przybrać 
olbrzymie rozmiary, bo niektóre miejscowości, jak  
Popędzyna i Barczków, znajdują się obecnie nie­
jako między staremi a nowemi nieukończonemi w a­
łami. Jeżeli obecnie ocaleliśm y przed powodzią, to 
jestto tylko zasługą urzędników i  oficerów, którzy 
przybyli do nas, aby nam nieść pomoc. W  szcze­
gólności należy się uznanie: staroście bocheńskiemu 
p. Szwedzickiemu, nadinżyni >rowi p. Albrechtowi, 
st. komisarzowi dr. M atyasowi, inżynierom Sembo- 
w iczow i i  Janikowi, oficerom Hammerowi, Panko- 
wieżowi, Rożankowskiemu i Haordzie i żołnierzom  
57  p. p. i oddziału pionieiów  z Krakowa. Dniem
i nocą p racow ali oni i  czuw ali i p rzez  sw oją en er­
gię  i zapobiegliwość uratowali szereg miejscowości 
przeć niechybnym zalewem.

Do R ym an ow a przybyło w bieżącym sezonie ro ­
dził1 6 8 1 , osób 2 0 3 3 .

Klęska. F iszą nam z Samoora: Nad Samborem 
i okolicą przeszła w dniu 3 0  lipca b, r. ogromna 
ulew a połączona z gradem, która wyrządziła rolni­
kom niepowetowane szkody. W ogóle rolnicy ziem i 
Samborskiej są po prostu w rozpaczy, grozi im bo­
wiem klęska okrótna. Z powoda ustawicznych de­
szczów roboty w pola ustały, ziem niaki wy gniły, 
zboże się zrasta. O omłocie dobrego ziarna mowy 
niema. Rdza i śnieć zjadają zboże, którego w ar­
tość obniży Bię do jakiej czwartej części. Najwięk- 
_szą troską gospodarzy jest w ystaranie się o za­
kupienie zdrowego ziarna do siejby, własne bowiem  
nie posiada siły  kiełkowania. Do s ta i os tw a w pływ a­
ją ze w szystkich stron zgłoszenia i podania o prze- 
Drowadzenio likwidacyi szkód, wyrządzonych do­
tychczasową ulewą.

P0Źary. Siednr gospodarstw włościańskich spło­
nęło dnia 2 0  zm. w  Pukieniczacb, powiatu stryj- 
skiego. W  Kosclejowifc powiatu lwowskiego, zniszczył 
w tych dmach pożar w przeciągu dwóch godzin  
8 domów, 10  stodół i  6  staj on. Szkoda wynosi 
przeszło 1 8 .0 0 0  kor. Ogier miały w zniecić dzieci, 
bawiąc się zapałkami

Przyczyny usuwania się góry w Jaremczu
m ają  leżeć w podziem nycn żyłach wodnych, k tóre , 
wsKutek d ługoletn ich  deszczów, nabrzm iały  i górę 
podm yły. W obec tego należałoby pom yśleć o zupeł- 
nem  przełożeniu  nleDezpiocznego to ru  n a  inne  m iej­
sce, up rzątn ięc ie  bowiem toru  z ziem i i  kam isni 
n ie  da je  dosta tecznej rękojm i, że p rzyw rócenie  ru ­
chu je s t  trw a łe  1 że k a ta s tro fa  w isząca je s t  zaże­
gnana. Z jaw iska, now tarzającego  się od roku ze­
szłego po raz  drug i, lekcew ażyć n ie  można.

Epidemia samobójstw. Z O s t r a w y  M o r a w ­
s k i e j  donoszą: W  przeciągu jednego tygodnia po­
pełniono w  Hermanicach p i ę ć  s a m o b ó  j s t w .  —  
W  poniedziałek 27 lipca zastrzelił się służący  Jan
Blecbar, pakując sobie kulę w brzuch. W  bezna­
dziejnym stanie odwieziono go do szpitala. W e w to­
rek 28  lipca zastrzelił Bię acijunkt podatkowy Her- 
baczek, trafiając się w serce. Śmierć nastąpiła na­
tychm iast. W e środę 29  lipca doniesiono żandar 
meryi, że robotnika Hańera w nocy postrzelił ja  
kiś niewiadom y czło wiek. H aller śm iertelnie ranio 
ny w  głow ę, umarł, przedtem jednak przyznał się, 
że sam się porwał na życie swoje Powodem samo­
bójstwa była nieuleczalna choroba. W e czwartek  
30  lipca zastrzelił się 14-letn i syn górnika Voja- 
schalia. W  piątek wreszcie, 31  lipca zastrzelił sie 
w lesie  herzmanickiro kopacz Ryszard Bury. Obok 
trupa znaioziono kartkę, w  ktdrej zabójca podaje 
jako powód targnięcia się na życie nieszczęście  
w kartach. Przegraw szy całą sw ą gotówkę w kar­
ty, odebrał sobie życie.

Z e  ś w i a t a .
Orzeszkowa do Czechów. W  czasie bankietu 

na w ystaw ie praskiej, jakim uczciła praska Izba 
handlowa bawiących w Pradze polskich gości, od­
czytany został nadesłany na ręce p Antoniego 
Źwana list E lizy  Orzeszkowej treści następującej

„B łogosław ieni pokój czyniący! B łogosław ieni 
bądźcie, mężowie narodu  czeskiego, k tórzy  w epoce

czerwonych waśni św iata wznosicie nad nim białą 
chorągiew pokoju, a  w giebę jego żelazem mena* 
w iści i złości zoraną, zasadzacie oliwne drzewo 
zgody. Z Polski dalekiej, a przecież krwią i dolą 
tak wam bliskiej, zwraca się ku wam serce n ie­
wieście, nieszczęściam i ojczyzny swej nieszczęsne, 
z wołaniem: Czynicie dobrze, bracia! Dzieło wielkie, 
dzieło boże czynicie.

I razem z sercem zwraca się ku wam umysł nie­
wieści, przez n ieszczęścia ojczyzny swej naliczony, 
wołając do was: Niech się stanie sprawiedliwość! 
Wprzód nim na ziem ię zlecą dwa boże ptaki: pokój 
i zgoda, w zejść nad nią musi słońce spraw iedli­
wości! Niech w procn się rozsypią okrutne powrozy, 
które na uwięzi trzymają m yśli i czyny narodów, 
niech znikną ze św iata pyszni i upokorzeni, depcący 
i  deptani, a słońce sprawiedliwości wzejdzie! W ów ­
czas ukażą się też na nim ptaki boże —  pokój 
I zgoda. W y w iecie o tem, mądrzy mężowie czescy; 
w yście już to na cały św iat głośno rzekli i dzieło 
wasze mądrość swą i owocność swą stąd czerpie, 
że o tem w iecie i żeście to rzekli.

W ięe z Polski dalekiej, a przecież tak wam  
bliskiej, w znosi się ku was głos n iew ieści. W y­
trwajcie! W  pracy nad sprowadzeniem słońca spra­
wiedliwości trwaj ie mężnie, wytrzym ałe, może długo.

Może długo, albowiem dzieło trudno jest i w iele  
chmur nad głow y w asze spłynie, w iele kamieni na 
serca wasze spadnie, nim je spełnicie. Lecz, gdy 
to się stanie, gdy rękoma waszemi dźw ignięta bę­
dzie wśród św iata równość i wulnoać i jedność na­
rodów słowiańskich, imiona wasze znajdą się pośród 
tych, które na firmamencie ludzkości zap.sane są 
złotemi gwiazdami.

Szczęśliw ą i dumną czuję się, żem przyjaciółką 
narodu czeskiego była zawsze, żem wysokie jego  
cnoty za wzór narodowi swojemu staw iła nieraz, 
że znam piękny krai w asz i w złotej jego stolicy  
miałam i mam przyjaciół.

O jednym z najdawniejszych, o przeminionym  
wcześnie, a nie zapomnianym nigdy, pozwólcie, że 
dziś wspomnę. B y ł nim Edward Jelinek, duch ja 
sny, sprawiedliwości czciciel, pokoju i zgody miło­
śnik. Kochał Czechy i Polskę. Jednym z pierwszych  
był, którzy pomiędzy Czechami a Polską odkrywali, 
odnawiali, wzmacniali w ęzły przyjaźni braterskiej. 
Jako te  piękne lampy, które przed oKaizami goreją 
zbyt gorącym blaskiem, zgasł przed rankiem. Lecz 
przecież w szyscy wstępujem y dziś na tyn szlak  
św ietlisty , który on wielkim duchem swym  zakre­
ślił. W ięc wszystkich was proszę, którzy słowa te 
słyszeć będziecie, abyście wespół ze mną zawołali: 
Cześć i wdzięczna pamięć im ieniowi Edwarda Je- 
linka! Cześć i wdzięczna pamięć duchowi, który 
z ciemności nocnych w yw oływ ał słońce sprawiedli­
wości i ramiona w yciągał, ażeby z ponurej klatki 
wypuścić na św iat te ptaki boże, któremi są: po­
kój i zgoda.

Pokój i  zgoda, mądrość, siła, szczęście —  niech 
będą z wami, bracia Czesi, i  niech promienie ich 
zstąpią do naszej otchłani, abyśmy wspiąć się mo­
g li ku jasnemu dniowi i obok was stanać w  sze­
regu narodów równych sobie, wolnych i —  szczę- 
śliwych.**

Z Warszawy. (U sunięcie prof. Pogod.na. —  Cze 
w  W arszaw ie. —  N owy ruch kolejowy. —  Z Ło­
dzi. —  Z Kielc.).

— „Słowo** donosi: M inister ośw iaty, uważając 
daiszy pobyt profesora Pogodina w uniw ersytecie  
warszawskim zan iep ożąd an y  proponuje mu prze­
n iesienie się d o^ h ark ow a dla oojęcia t-am kateury 
filologii porównawczej (w W arszaw ie prof. Pogo- 
din przedmiotu iegu n ie wykładał).

Jpatrując w  tem napuszenie zasady autonomii 
uniw ersytetów, szanowny profesor n ie uważa za 
m ożliwe przyjmować nominacyi do uniwersytetu, 
w  którym proiesorćw zaprasza rada samego uni­
wersytetu.

—  N apływ  agentów  handlowych czeskich do 
W ars:.awy wzmaga się. Przyoyw ają też i turyści 
W czoraj zjechało grono turystów w  liczbie ośmiu 
osób z  p. Pardubiiym fabrykantem z Pragi Goście 
zw iedzali miasto i byli w teatracn.

— Otwarcie nuwjgo mostu knlejowogo na W i­
śle pod cytadelą, dla ruchu pociągów, nastąpiło 
w dniu dzisiejszym . Przybył do W arszaw y pomoc­
nik m inistra komunikacyj, inż Miasojedow-Iwanow  
w celu  obejrzema nowego mostu.

—  W ładze administracyjne opracowały projekt 
utworzenia w  Lodzi stanowiska oberpolicmajstra i 
odpowiedniego zreformowania policyi.

W  Kielcach odbyły się  w soDotę liczne rew izye, 
których rezultatem były aresztowania.

Z Częstochowy. (Miasto bez radnych. P ow ię­
kszenie nowieyatu zokounego 0 0 .  Paulinów.) „

W  tutejszych stosunkach miejskich panują od 
la t czterech anormalne stosunki Częstochowa n ie­
ma radnych miejskich. Ciekawa ta historya przed­
staw ia się —  w edług „Gouca C zęsto ch o w sk ieg o —  
jak następuje: Gdy rozpoczęto w K rólestw ie bojkot 
szkół rządowych, radni ówcześni odmówili często- 
cnowskiemu gimnazyum rządowemu snbsydyum, w y­
płacanego przez miasto, w  ilości 8U0G rb. rocznie.- 
Po przesłaniu uchwały powyższej do rządu guber- 
nialnego, ów czesny gubernator piotrkowski Arcimu- 
wicz, telegraficznie dał radnym dym isję i kazai 
niezwłocznie zarządzić nowe wybory. A toli zwoiani 
obywatele wybrali ponownie tych samych radnych, 
wobec czego gubernator wyborów nie zatw ierdził 
i rozkazał radnych nie wybierać, motywując swe 
rozporządzenie bliskością wprowadzenia samorządu. 
W  roku zeszłym  obyw atele zw rócili się do guber­
natora obecnego z prośbą o pozwolenie wybrania 
radnych, ale władze prośby lofie uwzględniły, a przy­
czyną odmowy był znów „Diiski** samorząd. Po­
niew aż projekt samorządu się nie ziszcza, a z bra­
ku radnych cierpi mocno gospodarka miejska, wśród 
ohywateli częstochowskich powstałe myśl wystąp e- 
nia z powtórnemi staraniami o zarządzenie wybo­
rów 4  radnych,**taką bowiem ich ilość posiadać 
winna Częstochowa, w zględnie do liczby mieszkań­
ców.

W ładze pozwoliły na powiększenie liczby księży  
Paulinów w klasz*orze jasnogó-skim  w Częstocno- 
w :e, z dotychczasowej liczDy 2 4  do 50.

Odznaki nieprzyjacielskie pndczas manewroi 
Z W iednia donoszą. M inisterstwo wojny rozporz 
dziło, aby podczas ćw iczeń wojskowych używa' 
w miejsce białych, opaski na czapkach koloru ezą 
wonego, które n ie odbijają tak rażąco i odpowij 
dają usiłowania, aby barwę uniformu zbliżył; uj 
żliw ie qo barwy terenu B iałe opaski posiadać bęs 
tylko sędziowie rozjemczy ćwiczeń :

Lemcine W Tryeście. Jak stwierdziła tamtejsz 
polieya, znany fabrykant sztucznych d/am entów  L  
moine, poszukiwany przez sąd paryski, przebyw. 
przez pewien czas w T ryeście. Zameldował się jaki 
Melicbón w dyrekcyi Dolicyi i pod tem nazw iskie 
napisał kilka artykułów, które posłał do pism p 
ryskich. Przed kilku dniami najął łódź motorow 
za złożeniem kaucyi, mówiąc, że zamierza prze 
sięw ziąć 1 4  dniową w ycieczkę. Odtąd zaginął
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Proszek Indyjski jedyny  niezaw odny środek  do zupę łnego 
i szybkiego w ytęp ian ia  wszelkiego robact- T a r i e j  n i ź

wa jak: szwabów, karakonów , stonóg, p rusaków  t  p. IK jn a a J io -  w s z ę d z ie  p o lec a  
m  i t e  t y n k  t u t » y  1 p r o s z k i  do w ytęp ian ia  pluskiew . — * ^

W  * Ł  J o i i t o ;
Kraków, ul. D ługa Nr. 16.

O lbrzym i w ybór w szelkizh krem ów 
i m ydeł franc., angielskich i k ra  jo ­
wych do pozbycia się piegów i opa­

lenia.
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nim w szelki ślaJ. Politya s^dzi, że udał się na 
wyspę korfu.

Balon Zeppelina. Hr, Zeppelin o godz. 6 m, 45  
wyjechał Jzisiaj halonem z Friedrichshafen; o go­
dzinie 9 m. 32 szybował nad B azyleą w wysokości 
1 5 0 — 2 0 0  metrów. Balon nadspodziewanie szedł 
regularnie i pewnie. —  Szwajcarska agencja  tel. 
otrzymała z balonu kartkę następującej treści: 
„Z okrętu powietrznego Zeppelina nad Bazyleą. 
W szystko dobrze. D alszy kiernnek —  Strasburg".

Obłąkanie po ścięciu córki. D zienniki drezdeń­
skie donoszą że matka Grety Bayerdwny dostała 
w więzienia obłąkania. Jak wiadomo Greta Baye- 
równa zast-zeliła  swego narzeczonego, kazawszy 
mu poprzednio zamknąć oczy a otworzj'ć usta. Za 
tę zbrodnię zustała skazaną na śmierć, a władze 
pozwoliły jej matce, siedzącej także w więzieniu  
za to, że namiawiała świadków aby zeznawali ko­
rzystnie dla cerki, spędzić całą. ostatnią noc z córką 
przed jej ścięciem. Rano gdy ją  wyprowadzono z 
więzienia była tak spokojną, że zdziw iła urzędni­
ków sądowych, Okazuje się jednak teraz, że do­
stała o utykania.

Morderstwo z zazdrości. Z W en ecji donoszą: 
W  prastarem mieście etrnskiem Adria V eneta za­
mordowała nhęjaKa Amelia D ellan swego męża, bo­
gatego kopca. Popełniła ona czyn len  z zazdrości. 
Gdy mąż wszedł do swego pokoju, zadała mu kil­
ka pennięć sztyletem , które były śm iertelne. Po  
nadejściu poiicyi Amelia z zimną krwią Kazała za 
prządz konie do swego powozu i zawieźć się do 
więzienia. Tam dopiero zemdlała.

Pani Toseili rozwodzi się —  taka wiadomość, 
jnż kilkakrotnie podnoszona przez dziennik', dziś 
jednak w pewniejszej formie nadchodzi z Berlina. 
Jak telegrafują, „Łerliner Tageblatt" donosi z H ei­
delbergu, że pani T oseili poleciła już swemu ad­
wokatowi przeprowadzić potrzebne kroki sadowe. 
Jako przyczynę rozwodu przedstawia pani Toseili: 
wstręt do swego męża.

Zaręczyny córki ks. Eulenburgc. Jak donoszą 
z Berlina, najmłodsza córka ks. F ilipa Eulenburga, 
przeciw któremu toczy się bkandaliczny proces, hra­
bianka 'Wiktorya, deząca 22  rok życia, zaręczyła  
się z hr. Alfredem D"hna Małlmitz, właścicielem  
mujoratu na Śląsku. Hr Altred Dolina nie jest spo­
krewniony z owym ks. Dohna-Schobitten, który na­
zw ał listow nie ks. F ilipa Eulenburga „podłym 
kłamcą"

Wyścig okrętów. Podróż angielskich i franca- 
■Lich okrętów wojennych do Kanady, celem wzięcia 
udziału w tam tejszych uroczystościach posłużyła za­
przyjaźnionym flotom do urządzenia wyścigu. Zmie­
rzyć się miał pod względem szybkości angielski krą­
żownik pancerny „Intincible" z francuskim pancer­
nikiem „Leon Gambetta“ , Krążownik angielski po 
Biada normalną szybkość 25  węzłów na godzinę, 
a i- może osiegnąe szyn Kość 2 8  węzłów. Francuski 
kłąinw nik  ma szybkość 23 węzłów, którą może po­
w iększyć do 2 5  węzłów. Zwyciężył okręt angielski. 
Było to do przewidzenia, zwłaszcza, że „Invinci- 
ble“ ma pojemność prawie 1 8 .0 0 0  ton i turniny o 
jile  4 1 .0 0 0  II. P., zaś „Leon Gambetta" tylko  
1 2 .6 0 0  ton pojemności, tudzież sile  30.00U  H P.

If tnowania Minister sprawiedliwości zamianował pro­
wadzącego itsięgi gruntowe Jozefa Smoiema we Lwowie 
dyi“‘[torem ksiąg gruntowych.

Ministerstw d handle zam.anowało kontrolorów poczto- 
wyc i: Emila Dobrzańskiego w Sanoku, Romualda Za­
rzyckiego y>a Lwowie i Stanisława Sawickiego w Tarno­
polu zarządcami poectnwymi ł  to pierwszi go w Katu 
u . i  drupiegu w Rawie Ruskiej, trzeciego w skale; za­
mianowało oficjała poczmwego Stanisława Daszyńskiego 
i  ."ystsfito poczt* wego Romana Garwulińskiego, ukoń­
czonych iiinchaozów politechniki, adjunktam i budowni­
ctw a w  ayrekcyi poczt i  telegiafów we Lwowie.

Akluńkl Ł m iast kwihL.w u a grób ś. p. Teofili z Ku 
czewskich Marowskitj słożyła dr Teodoi Krajewska 
l  Sarajew 90 K  dla T iw  „Szkoły ludowej".

Open i operetko, lwowski; w Krakowie.
W e środę; „Czar walca".
We cz'.._rtek „Piękna Helena".
V  piątek „We-ołr wdówka".
W  boooi » , Trubadur".
W  niedzielę po południu „H alka-; wieczór; „Czar 

walŁ*“. ”
V! poniedziałek: „Dzwony z Corntvtl!e“,
Repertuai teatru raaowepa.

Iredę- „Mokra przygoda".
W czwartek , Wesoły rezerwista".
W  sobotę Mu.r Ezofowicz'
Z zaieadi l i  W e środę 6 sierpnia: N. M. P. Śnież­

nej i Oswalda kr., we czwartek 6 sierp_ia: Przemienie­
nia P. J. Sykstusr iap. m.; w piątek 7 sierpnia: K rje- 
tana w., Donata i Alb.

Wschód itenca 5 sierpnia o godz. 4 m. 17, zachód o 
f ,  7  ■  14: długość dnia 14 gc zin min. 57.

2 knkaw sknip  ob*erwit*rymr Dnia 3 sierpnia ter- 
lrunirl* dorzodł «*d 194  do 17-4 C.. barometr wahał się.

D n i; 4 sierpnia u godz. 1  rann stan barometru 740-1 
mm., tc-mometrn U -4 C.;— w iatr zachoduio-pnłudi.iowo- 
■aohodni.

B -  G n b p y e i a k a ,  K r z y s z t o f o r y ,
ł i  P A h ó w .  Wynajmu’ 1 i sorzedaju pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i  manoie za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwndzidstomiesięczne Instrum enty używane od 
cen najniższych.

Ł! j nitka naukowa.
Kw ia t dntnoustrojuw. — Bakterye wobec gorąca i zi­

mna — Jak się mnożą drobnoustroje. — Przesiroga dla 
ludzi. — Protozoa patogeniczne.)

W  niezliczonych kształtach wypełniają mikroor- 
ganizmy ziemię, wodę powietrze. Dokąd tylko 
.w róci badacz awe .ko, w szędzie odkrywa te z ,ną. 
U  l nieskończenie małe, mogące się przystosować do 
w szystkich warunków. W  gorących źródłach Ischii 
mających 81 do 85 stopni Oelsiusza ponad zero' 
znalazł je niegdyś Ehrenberg, znobzą one jednakże 
jeszcze w yższe temperatury w  źródłach gorących 
parku Yehowstone. Dopiero poil trzy godzi unem dzia­
łaniem suchego gorąca w wysokości 140° giną na 
poi ic w szystkie drobnoustroje. A le w iększy jeszcze 
p-dz w ^ u si wywołać fakt, żo Rani P icte l musiał 
aroh»ou*B nje  p0j  uazWą diatomey poddać działaniu 
zimną o 2 0 0  stopniach, chcąc je zabić. Zdawałoby 
sję nawet, że im Zjmno wcale nie szkodzi. I  tak 
♦ . 0n ZuP0u-ocą skroplenia wodoru ostygnął

. . ^ tr r ę  2 5 2 °  poniżej zera, poczem na działa- 
• ® caazneg; zimna w ystaw ił kulturę baktó-

" Tak a -n • ‘ 'Zin‘. mimo to żyły.
m n J  drŁ 7 graaicd temperatur, pośrod których 

. r ; w t a Jb eą nadzwyczajnie obszerne.
0  U t a * * »  i ro z w ie ją  się Wśrodowiskach zabójczych d,a .
W  zgniłej wodzie, w  bagnach W ą  ię oanu rye 
w najbpszr, r niekt«"e ż y ją  w  ga2 ach  kt(3r ,  
trucizną dlc wszystkich Istot 4yjących. TaL z v a n /  
Hkuerye siarKOwi -.b egg ia toa* ) ż y j t i rozwijają 
gię wspaniale w cuchnącym siarkowodorze. ^  de Uć 
nuleżj do tego niezliczoną armię mikrobów, któro

żyją w innych organizmach. Nieme takieg o miejsca, 
gdzieby ich nie było.

Ludzie dumni są z tego, jakoby zipmła była ich 
własnością. Co prawda istnieją jeszcze rgromue 
obszary niezauneszkane, ale jest t« już tylko kwe- 
styą czasu, a c is  będzie na kuli ziem skiej miejsca 
bez siedzib ludzkich. Morze, nad kiórem rzekomo 
panujemy, nosi nasze okręty, ale zm ieszlrfw ać tych 
wód niezmierzonych nigdy chyba nie będziemy; po­
wietrze, o którego podboju marzymy, tem mniej 
nadaje się do zamieszkania. To też rodzaj ludzki 
ma dosyć ograniczone rozmiary de rozszerzania się; 
a stąd liczba ludności na ziemi zawsze będzie sto­
sunkowo małą. —  Na ziem i znajduje się około 
l , 8 n0 ,0 0 0 .000  ludzi. Jezeii pomyślimy, że jest co 
najmniej ty, miliona gatunków owadów, a każdy 
gatunek obejmuje niezliczoną liczbę jednostek, to 
liczba ludzi okaże się bardzo skromną.

Uwzględnijm y następujące okoliczności: N ie w ie­
my i w przy bliien iu  nawet nie zdołamy obliczyt 
liczby mikroorganizmów na ziemi naszej. Nio zna­
my nawet liczby rozmaitych gatunków zo świata  
drobnoustrojów. Alo zato posiadamy obliczenia, da­
jące w przyDliżeniu obraz rozwoju tych istot. Bo­
tanik Ferdynand Cohn, jeden z twórców naukowej 
bakteryologii, podjął się trudu obliczenia, jak silnie 
może się rozmnożyć jedna jedyna bakterya, .mająca 
dobre warunki rozwoju tylko przez jeden tydzień.

Otóż okazało się, żo z jednej takiej istoty w ciągu 
godziny powstają dwie, z tych dwóch w następnej 
godzinie cztery, a w  trzeciej godzinie 8. Po 2 4  go­
dzinach, jeżeli mnożenie się postępuje w tej samej 
progresji, otrzymujemy jnż 1 6 .7 7 7 .2 2 0  bakteryj, 
po dwócłi dniach 2 8 [L  biliona, po 3 dniach 2 7  try­
lionów, a po tygodniu liczbę bakteryj można w y­
razić w cyfrze o 51 miejscach. Będzie to cyfra, 
zajmująca 1 ]/ 2 wiersza w szpalcie „Nowej Refor­
my". W artość podobnej liczby trudno sobie wyo­
brazić. Ażeby uprzystępnić jej znaczenie. Cohn za ­
mienił ją  na miarę sześcienną i wagę.

B akterye są, jak wiadomo tak małe, że długość 
takiej istoty wynosi Ysoo milimetra, a szerokość 
Yiooo milimetra. W  takim razie milimotr sześcienny  
objąłby w  zbitej masie 6 2 3  miliony bakteryj. A 
więc po 2 4  godzinach potomstwo jednej bakteryj 
zajęłooy zaledw ie l/ <0 część milimetra sześciennego. 
Po następnych 2 4  godzinach rozrodzone bakterye 
z jednej sztuki zajęłyby już 4 4 2 .5 7 0  takich sze­
ścianów f ino  milimetra), czyli około litra. A le 
jUŻ po 5 dniach byłoby za małe morze, ażeby po­
mieścić rozmnożone owe istoty. Jak w ielką zaś wagę 
osiągnęłyby w ten sposób hodowane kultury bakteryj, 
wykazuje następujące obliczenie Ciężar gatunkowy  
bakteryi niechaj będzie równy ciężarowi wody. W  
takim razie bak^rya waży 0 .0 0 0 ,0 0 0 ,0 0 1 .5 7 1  mi­
ligrama; 6 3 6  miliardów bakteryj idzie ua jeden 
gram, a 6 3 6 .0 0 0  miliardów na kilogram. W aga  
potomstwa jednej bakteryi wynosiłaby tedy po 24  
godzinach około miligrama, po 4 8  godzinach 
nie cały funt, a po trzech dniach już 1 4 8 .3 5 6  cen­
tnarów.

Liczby te pozornie fantastyczne, są poważną dla” 
nas przestrogą. N ie dlatego, a^eby nam groziło po­
dobne rozmnożenie sie bakteryj, ale energia, do ja  
kiej ist-oty owe zdolne są dojść w rozmnażaniu się 
pośród sprzyjających warunków. Przyszłość rodu 
luazkiego w znacznej m ie-ze zależy od tego. czy  
wyjdziemy zwycięsko z walki, którą tocz; my i  mi 
kroorganizmumi, a którą rozpoczęliśmy w łaściw ie  
niedawno. Odniesienie zaś zw ycięstw a nad drobno­
ustrojami jest trudniejsze, niż nad największemi 
zwierzętam i. Z tego też powodu zajmującą jest 
rzeczą poznać sposób życia drobnoustrojów, o czem 
pomówimj przy innej sposobności. Tutaj musimy 
zauważyć, że o bakteryacn każdy wykształcony  
człowiek ma pewne wiadomości, ale bakterye two­
rzą tylko grrpę w św iecle protystów. Drugą w iel­
ką grup<j pośrod drobnoustrojów stanowią protozoa, 
czy li pierwotniaki. Do niedawna zdawało się, że ze 
strony protozoów nie grozi nam żadno niebezpie­
czeństwo, obecnie atoli okazało się, żeśm y się łu­
dzili. Odkrycia ostatnich la t wykazały, że  wywołu­
ją one ciężkie choroby. f>ą to tak zwano protozoa 
patogeniczne. W yw ołują one pomiędzy innemi cho­
robami malaryę i  śpiączkę, dwie bardzo groźne 
przypadłości. O tych  drobnoustrojach, jak wspo­
m nieliśm y, pomówimy później, nie mogąc zbytnio 
rozszerzać ram niniejszego artykułu. m. n.

Dział ekonomiczny.
x  Nowe linie I ślecie telefoniczne. Wskutek 

starań Koła polskiego, ministra dla kraju, Izb han­
dlowych i przemysłowych, lwowskiej dyrekcyi poczt
1 telegratów  i innych czynników, a takżo central­
nego Związku galicyjskiego przemysłu fabrycznego 
nastąpi jeszcze w tym roku znowu znaczne rozsze­
rzenie sieci telefonicznej w G alicyi. W  budowie 
znajdują się następujące lin ie międzymiastowe i 
siecie lokalne: 1. P r z e m j ś l - N c u y  S ą c z  z 
nowemi sieciam i w Krośnie i Grybowie, Rymano­
wie i Iwoniczu. L inia ta będzie wprowadzoną do 
istniejących już sieci w Sanoku. Jaśle i Gorlicach. 
Budowa ma być ukończoną w listopadzie b. r.
2 M i k o ł a j ó w - R o z d ó ł  z sieciami w Mikołajo­
w ie i Rozdolo. Linia ta będzie otwarta w sierpniu  
lub początkiem września. 3. N o w y  S ą c z - K r y -  
n i c a z siecią w Nawojowej. Budowa rozpoczętą 
została 27  kw ietnia b. r. Otwarcie lin ii nastąpi w  
najbliżbzych dniach. 4 . N o w y S ą c z - O k o c i m  
(skąd jest joż połączenie do Krakowa). Otwarcie 
nastąpi w sierpniu b. r. 5. K r a k ó w - Z a  k o p a n e  
z połączenie do Morskiego Oka (oJ 1 maja w ro- 
Docie), ma być gotowe w sierpniu b. r. 6. 8 z c z u- 
c • d l o k a l n a  s i e ć .  O deszło  też jnż z m inister­
stw a handlu do lwowskiej dyrekcyi poczt i  te le­
grafów polonie budowy lin ii Nowy Sącz-Jazow sko- 
Krościenko-Szczawnita.

Dalej departament techniczny m inisterstwa han- 
dln trutynuje obecnie kosztorysy następujących li- 
nij: których budowa i otwarcie jeszcze w r. 1 9 0 8  
m iją  nastąpić: 1. L w ó w  (drugi drut) - S t a n i -  
s ł a w ó w - K o ł o m y j a - C z e r n i o w c e  (prace w 
departamencie technicznym są na ukończeniu). 2. 
T r z e c i a  l i n i a  W i e d e ń -  K r a k ó w .  ’ Prace 
nud ■ isztoi rsam tej lin ii n legjją opóźnieniu wsku­
tek , menadsylania częściow jch  kosztorysów z dy­
rekcyi poczt i teP g ia fów  w Bernie. Obecnie w y­
słało ministerstwo handlu do Berna urgmis. Mimo 
to zapewniają, że budowa i wykończenie tej lin ii 
jeszcze w tym roku nastąpi. 3. T a  rn  o p o 1 - Z b a- 
r a ż .  Traco departamentu technicznego w m inister­
stw ie handlu nad kosztorysem tej linu  są wpra­
wdzie już ukończone, akta idą jednak jeszcze do 
m inisterstw a skarbu, gdzie będą znaczne trudnoSi-i 
do poKonania, gdyż Jatki interesentów pokrywają 
bardzo nieznaczną częśc kosztów, a liczba abonen­
tów jest minimalna (8). 0  ile się uda te trudności 
pokonać i ta lin ia także będzie jeszcze w  tym ro­
ku budowana.

Następnie lwowska dyrekcja poczt i telegrafów

przedłożyła m inisterstw a Ko*zte»ysy następu,lącycł1 
im lj i wieoi które jednak wie »ą objęte programem 
na r*k 1 9 0 3  (o lie nłe da się jeeeeie  uzyskać 
prufckroezenla kredytu). 1. K r a k ó w - T r z e b i n i a  
z & i e x i ą  w K r z e s z o w i c a c h .  W resade je ­
szcze w najkrótszym czasie >wow»La dyrekeya poczt 
i telegrafów przedteźy m inisterstwu iósztorysy: a) 
n» Łańcut Rzeszów z siecią w Łańcucie; b) Lwów- 
Busk z sieciami w Kurowieach i Glinianach; c) 
Krabów-Kato wice.

D yrekcya poczt ma próoz tegt w  opracowaniu  
następujące projekta, co do których dochidzenia są 
w toku, jednak nie zostały jeszcze ukończone:

1) Radymno— Jarosław z siecią w Radymnie, 
2) Lw ów — Zaleszczyki ze stacyami Przem yślany, 
Brzeżany, Podhajee- Monasterzyska, Buczacz, Czor- 
tków, 3) L w ów — Śniatyn, ze  stacyami Bobrka, Ro­
hatyn, Halicz, OUynia, Tyśm ienica Yia Kołomyja 
4) P rzem yśl— Dobromil— Chyrów, 5) Ozortków—  
Hnsiatyn ze stacyami Hadyńkowce, Probużna, Tłu- 
steńkie, 6) ChoroBtków— K opycsyńce— Czortków, 
7) Czortkow— Skału ze stacyami . w Borszczow1 i- 
Jagielnicy, Jezierzanach i Ułaszkowcach, 8) ż y ­
wiec— Zwardoń ze stacyam i W ęgierska Górka Mi 
lówka i Rajcza, 9) S try j— Stanisław ów  ze stacya­
mi Morszyn, Bolechów, Dolina, Kałusz i Kręćkowi- 
ce. 10) Brzesko sieć lokalna z włączeniem do sieci 
międzymiastowej Okocim— Kraków, ] 1) przedłużenie 
lin ii Lwów, względnie Gródek— Lubień przez Ko 
marno do Rudek, 12) Tarnopol— Hłoboczek, 13) 
Borynicze— Rozdół, ewentualnie Bobrka, 14) Tar­
nopol— Mikulinco, 15) K alw arya— W adowice z sie­
cią w Kalwaryi, 16 ) Żegiestów — Krynica, 17) Kra­
ków — W arszawa, 18) Tarnów— Dąbrowa— Szczu 
cin, 1*9) Tarnów— Dębica— Mielec 20 ) Brody—
Radziwiłłów, 21 ) L w ów — Budapeszt, 2 2 ) R zeszów —  
Tarnobrzeg ze stacyam i w  Sokołowie, Kamieniu, 
Nisko, Rudniku, Rozwadowie, Zbydniowie, 23 )  
Stryj— Bem la W yżna, 2 4 ) trzec: drut Drohobycz—  
Borysław, 26 ) Zarszyn— Rymanów, 27) Kiakó-w—  
Moiawska Ostrawa, 2 8 ; sieć w P eczenizynie jako 
boczna centrala do Kołomyi, 29 ) Kołomyja— Kuty 
z siecią w Jabłonkowie, p istyn iu  i K osow ie, 30 )  
B iecz— Zagórzany, 3 1 ) sieć w Mogilanach z w łą­
czeniem do lin ii F raków - Zakopane, 3 2 ) sieć w 
Chabówce.

x  Obllgi m Lwowa, W  sobotę odbyło się  w 
ratuszu 2 6  bm. losowanie 5 0  sztuk obligów po­
życzki m. Lwowa 20-m ilionowe; aa ogólną kwotę 
6 7 .2 0 6  K. W ylosowane zoataiy następujące obligi: 
Serya A. po 1 0 .0 0 0  K  2 sztuki nr. 775  i 5 6 J 
Serya B. po 5 .0 0 0  K 4  sztuki nr. 5 3 2 , 4 7 5 , 91  
i 1 0 0 0 . Serya O. po 1 0 0 0  K 23  sztuk: nr. 2 4 7 9 , 
1 4 1 9 , 2 7 2 4 , 1 4 2 2 . 3 2 3 4 , 28.14, 3 6 2 1 , 2 8 9 5 , 648 , 
2 2 0 6 , 1 5 33 , 3 6 6 3 , 5 5 5 , 1 5 0 7 , 6 3 2 , 2 8 1 1 , 3 4 7 3 , 
22-34, 181, 525 , 2 5 3 5  3 3 4 7  i 558. Serya D. po 
2 0 0  K 21 obligów: nr. 1 823 , 2 7 4 9 , 3 4 0 4 , 2 4 1 4 ,  
33, 1 170 , 2 7 5 , 1 9 5 1 , 2 1 5 1 2 7 3 6 , 2 3 5 7 , 3 89 , 
2 2 9 3 , 3 1 5 0 , 2 9 2 7 , 1 2 7 1 , 3 4 4 6 , 1 4 0 5 , 552 , 1691  
i 4 3 8 . W ylosowane obligi płatne są począwszy od 
1 listopada, br. w kasie m. Lwowa i wszystkich  
publicznych instytucyach finansowych po cenie no­
minalnej, z tym też dniem ustaje całkowicie dalsze 
ich onrocentowanie,

X. Podjęcie ruchu D yrekcya kolei państwowej 
komunikuje nam: Ogólny ruch pociągów pomiędzy
stacyami Delatvn-Koresmózo na szlaku Stanisławów  
Koresmózo podjęto Lapowrdt 1 b m

Budapeszt, 4 sierpua Pszenica na październik ■ J l - ‘źB do 
11-26; żyto na październik 9-40 do 9 41; owies na paź­
dziernik 3 22 do 8‘23, kukurydza na ilpiec 0-— do O-—, 
kukurydza na sierpień 7 64 do 7'6ó. kukurydza na maj 
7'29 do 7-30; rzepak na sierpień 16-20 do 16'30.

Oferty mierne chęć kupna m ieiua, usposobienie przy­
jemniejsze: pochmurno.

Kiwika lwowska*
L n  ó w ,  4  sierpnia.

0  pOHlOC dla ro ln ik ów . W  sprawie pomocy dla 
ludności, dotkniętej klęską elem entarną była u na­
m iestnika deputacya zarządu głównego Kółek rol­
niczych, złozona z pp. Cieleckiego i dr Gargasa. 
Deputacya zaznaczyła , żo  tow. K ółek ro ln iczych 
zarządziło ze swej strony badania co do szkód po­
niesionych przez ludność w łościańską N am iestn ik  
oświadczył, żc po astaleniu pszmiarow klęski, przy 
czem skorzysta z  pomocy Kółek roln., powoła rów­
nież asocyacyo rolnicze do współudziału w akoyi 
ratunkowej.

Lwowska wycieczka da Pragi. Stowarzyszenie  
„Samopomoc kolejarzy", która urządza wycieczkę  
do W iednia i Pragi we wrześniu, ustaliło cenę ja­
zdy od osoby III klasą od osoby na 30  koron, II 
klasą 5 0  koron. W tej cenie mieści się opłata za 
w szelkie kwatery i noclegi \v podróży, za które 
uczestnicy nie poroszą żadcycb osobnych kosztów. 
Dalej komitet wycieczki ma ofiarowanych do roz­
dania tysiąc biletów wstępu na w ystaw ę w cenie 
zam iast po koronie, tylko po 4 2  halerzy. Obiady 
w spólne dla uczestników ugodzono w cenie po je­
dnej koronie. Szczegółowy program w ycieczki będzie 
ogłoszony z koncern bieżącego tygodnia.

Nieoczekiwany sp a d ek  Po zmarłym przed kliku 
dniami we Lwow ie dr. Ju lirn ie B -ylińskim . b. radcy 
sądowym i adwokacie, znanym z tego, że zawsze 
żył w największej nędzy, znaleziono w szafie, m ię­
dzy rzeczami 2 0 .0 0 0  koron w listach zastawnych  
i 2 0 .0 0 0  koron, złożonych na książeczkę gal. Kasy 
oszczędności. Procenty nie były podnoszone od ia t 13.

Matka morderczynią córki. Zuzanna pow rożni- 
kova, która dopuściła się morderstwa ua osobie 
swej 4-letniej córki, Heleny, została onegdaj odwie­
zioną do w ięzienia przy ul. Batorego. Jak stw ier­
dzono —  Powrożnikowa już po dwakroć usiłowała 
odebrać swej córce życie, w  czem jej jednak prze- 
szkudzono. Dopiero w piątek, jak już donosiliśmy, 
urzeczyw istniła swój zamiar. ■

K o n s t y t u c j a  w  T u r c y ! .
(Telegramy „N, R eform y" z dnia 4  sierpnia). 

Pierwsze aiesnasH,
Konstantynopol W. kołach młoilotnreckieh 

wzmaga się p o d e r  z l i w o ś ć  i n i e c h ę ć  
w z g l ę d e m  r z ą d u  Koła te domagaja się po­
dobno coraz natarczywiej ustąpienia wielkiego 
wezyra S a i d p a s s y ,  grożąc, Ż6 w przeciwnym 
razie nie będą popierali rządu Wzmaga się też 
przeświadczenie, żo sułtan i jego doradcy ule­
gli wprawdzie konieczności, lecz że uczynili to 
n i e c h ę t n i e ,  i ze w grancie serca są s ta ­
nowczo przeciwni konstytucyi, W kolach kon­
stytucyjnych w yrażają n i e z a d o w o l e n i e ,  że 
po ogłoszeniu konstytucyi ani na jednym gma 
chu. rządowym nie wywieszono chorągwi, i że 
okręty womnne nie powitały tego faktu strza­
łami aziałowmmi. '

Przesileni gabinetowe.
Konstantynopol. Jeden z dzienników podaje 

wiadomość, że wielki wezyr i większa część 
mintetrow pouała sie do dymieyi. — Dymisya 
wieli iegn wezyra n i e  z o s t a ł a  p r z y j ę t ą .

lusuniecie mlnisłrs. marynarki
Konstantynopol Dziennik „Sabah" donosi, że 

imieniem wszystkich oficerów i załogi m arynar­
ki wysłano do sułtana depesze z żądaniem u- 
s u n i ę c i a  m i n i s t r a  m a r y n a r k i  R a m i  
p a s z y  i zamianowania w jego miejsce innego 
oficera lnb osoby cywilnej, z wyjątkiem admi­
rała Achmeda paszy, Kiórego wsn&zanu jako 
szpiega. Równocześnie oficerowie zwracają u- 
wagę komitetu młodotureckiego na konieczność 
zmian w kierownictwie zarządu m arynarki. 
„Ikdam" donosi, ż e  m i n i s t e r  m a r y n a r k i  
z o s t a ł  u s u n i ę t y

Rewolta m Adryanonola.
■ Berlin. O pochodzie oddziału żołnierzy z Adrya- 

nopola do Yidiz-kiosku otrzymała „Voss. Z tg“ 
intormacye. przedstawiające fakt ten w innem 
świetle, niż wczorajsze depesze z Konstantyno­
pola. Według tych intormacyj wybnehła w Adrya- 
nopolu rewolta żołnierzy, zwracająca się p r z e ­
c i w k o  o f i c e r o m  którzy wyjażali się nie- 
pizyjhylnie o sułtanie. K i ł k n  2 tych oficerów 
zabito. Zbuntowani żołnierze wyruszyli następ­
nie do Konstantynopola b e z  o f i c e r ó w ,  aby 
sfa przekonać, czy pogłoska, jakoby sułtana za­
bito, poiega na prawdzie. W skutek tego zajścia 
p o d a l i  s i ę  d o d y m i s y i  Szeik ul Islam i 
trzech ministrów.

Pewrót z i gnania.
Konstantynopol. Nasin pasza, który przeby­

wa? na wygnaniu przez 7 iat, przybył wczoraj 
do m iasta, w it»nj owacyjnie przez t ł a m y  i 
o f i c e r ó w .

Kolonia. Z K o n s t a n t y n o p o l a  aonoszą do 
„Kueln. Z tg.“ : Na parowcu niemieckim „Tera­
pia" wróciło do Konstantynopola kilkuset do­
tychczasowych, a  obecne ułaskaw'onych bani­
tów, między nimi niejaki Aiane, ostatni żyjący 
•izłonek pierwszego parlamentu. Olbrzymi tłum 
ludności zgotował wracającym bojownikom o 
woiność owacyjne przyjęcie.

Telefoniczne i Telegraficzne
idiadomofó „fiomej Reformę-

z ani! 4  sierpnia. ,

Minister Abrahamowie* a ustaw a 
łowiecka. ,

Wiedeń. „Neue F reie Presse" zamieszcza roz­
mowę swego korespondenta z bawiącym w Ma- 
ryenbaazie m inisuem A b r a h a m o w i c z e m  
w sprawie pogłosek o jego rzekomo zamierzonej 
dymisyi. Minister Abrahamowie? oświadczył 

„Podczas ostatniej sesy? galicyjskiego Sejmu, 
w rozprawach na u ustawą ł o w i e c k ą ,  uchwa­
lono na jednem wieczornem posadzeniu popraw­
kę do ustawy, mocą której poszczególni W łaści­
ciele ziemi, któ”zy di? posiadają samoistnego 
prawa polowania, przez tworzenie odpowiednich 
związków, mogą wykonywać samodzielnie pra­
wo polowania. Uchwalanie tej poprawki nastą­
piło tylko przez przypadkową większość. Gdy 
następnie projekt ustawy nadszedł do Wiednia, 
minister rolnictwa zaządał jeszcze raz osobnei 
w tej sprawie opinii, która jednak zwraeała się 
przeciw temu postanowieniu ustawy. Gdy potem 
nad projektem ustawy obradowano w łonie ga­
binetu, podniesiono daleko idące wątpliwości i 
podkreślono, że sankeya tego postanowienia sta­
nowiłaby prejudykat dia innych sraiów  koron­
nych Łanim projekt miano przedłożyć do sank­
c ji  cesarza przedstawiono rzecz ta  iłże prezy- 
dynir Koła p olsk iego , a w cza s ie  oorad oświad­
czył poseł S tap iń sk i, że ustawy tej ludność wiej­
ska ogólnie barazo sobie życzy. Gdyby ustawy 
nie saneyonowano, lndowcy uczynilibj za to od­
powiedzialnym ministra Abrahamowicza Z tego 
źródła wynikła więc prawdopodobnie pogłoska, 
że widzę się spowodowanym ao ustąpienia z me­
go stanowiska".

P o ra tlra  Wętrrów.
Budapeszt P rasa tutejsza omawia wybór pa- 

trya. cny serbskiego w Karłowicacb (ob. artykuł 
wstępny w dzisiejszym numerze. Przyp. Red.) i 
to w duchu wiogim dla narodowości, szczegól­
nie dla Serbów. — „Rud. £ ir ia p “ wskazuję, że 
wybór kościelnego zwierzchnika cerkwi serbskiej 
zamienił się na sprawę wybitnie polityczną. — 
Organ ten daje do zrozumienia, że korona nie 
potwierdzi dokonanego wyboru.

W ęgrzy przeciw  Ramnuom.
Budapeszt. W  Aradzie skazani zostali na 8 

dni aresztu i 1 5 0  koron grzywny posłowie ru­
muńscy Popoviciu i Suciu, tudzież adwokat Ve- 
lics za to, że nie zawiadomili władzy o ż a r n i e -  
r z o n e m  założeniu rumuńskiego klubu polity­
cznego

W yprawa pc baloa.
Berlin. Dziś bawili ta  g e n e r a ł  i p u ł k o ­

w n i k  a i - mi i  a u s t  r y  a c h i e  j , oraz dwóch 
inżynierów cywilnych, aby zbadać balony ma­
jora Grossa i majora Parsewala. = Komisya ta 
uda się następnie nad jezioro Bodeńskie, gdzie 
będzie obecna p-zj wzlocie batonu Zeppelina. 
J a k  słychać, rząd austryacki zamierza najod­
powiedniejszy z tych balonów nabyć dla swojei 
armii.

Wilhelnr Ik w Sztokholmie.
Sztokholm Podczas obiadu, danego na cześć 

cesarza Wilhelma, obaj monarchowie wygłosili 
toasty, w których podnieś ’' wzajemną przyjaźń 
i serdeczne węzly, łączące oba kraje-

Strajk  generalny we FrancyL
Paryż, W szystkie d z ie n n ik i, n a w e t  „ L ’h u m a  

n i t ś "  k o n s ta tu ją ,  ż e  strajk generalny się nie 
udał i  w sz y s tk ie , z w y ją tk ie m  „ L :h u m a n u e “, 
w y ra ż a ją  z a d o w o l e n i e  z te g o  pow udu , d o ­
m a g a ją c  s;ę ro z w ią z a n ia  „C o n fe d e ra tio n  g e n e ­
r a le  du t r a v a i i ‘ . . .

P a r y sc y  p rz e d s ię b io rc y  b u d o w la n i o św ia d c z a  
ją, że uwoinią robotniK Ó w  8 b. m.

W  C o u r i ć r e  przyszio do s t a r c i a  mię­
dzy strajknjącemi robotnikami a ż a n d a r m a ­
mi. Dopiero posiłki, które nadeszły, uwolniły

żandarmów z opresyi. A r e s z t o w a n o  12 
o s ó b .

P a-y i Przed giełdą pracy w dalszym ciągu 
trwają s t a r c i a  i a r e s z t o w a n i a .  Jakieś 
indywiduum, mające oyć aresztowane, d ę ł o  
s t r z a ł  dc agenta Strzał- chybił, a lt r a n i ł  
stoiacego obok i n s p e k t o r a  p o i i c y i  Indy- 
wduum  to aresztowano. Liczba manifestantów 
wzrasta Ulice, w których mają miejsce zem-a- 
nia, zostały zamknięte. Na Place de Repnbliąue 
przyszio wczoraj ao kilku starć. — Wieczorem 
przywrócono spokój Część wojska powróciła do 
koszar Przedsięwzięto piętnaście aresztowań.— 
Aresztowani, wedle zdania poiicyi. są wszyscy 
a n a r c h i s t a m i .  Przy każdym z n a l e z i o n o  
r e w o l w e r y .

Proces
Paryż R eaaktor '„Matina--, oskarżonj przez 

b. m inistra Chaumier’a o oszustwo, oświadczył 
gotowość przeproszenia oskarżyciela, udzielenia 
mu moralnej satysfakcji i zapłacenia odszkoao- 
wauia pieniężnego. Chaumier nie przystał na te 
warunki i wskutek tego dziś rozpoczął się 
proces przed przysięgłymi.

Sejm finlandzki.
Heismgfors. Tel. ag. pet. donosi: Na wczo- 

rajszem posiedzeniu Sejmu wybrano lo6  gło­
sami prezydentem Miodofina Swinhuevuda, któ­
ry był jnż prezydentem w dwóch ostatnich se- 
syach. Wiceprezydentami wybrano socyaUstę i 
Starofina.

Uroczyste otwarcie Sejmu nastąpi jutro

P o ia r  lasów.
Nowy *ork. P o ż a r  l a s ó w  w brytyjskiej 

Kolumbii trw a dalej. Dotychczas z g i n ę ł c r  w p ł o ­
m i e n i a c h  o k o I o  300 l u d z i ,  a tysiące są H z  da­
chu i żywności.

Prognoza dia Galicy! zachodniej. (Telef. infor­
macja centr. Biura meteor, w Wiedniu):

Przeważnie pochmurnie, od czasu do czasu opa­
dy, mierne wiatry, z początku pogoda zła, potem 
zwolna polepszenie, niejednostajnie.

Odpowiedzialny redaktor: 1 
WładyaiRw Prokesch,

W ydawca:
Michał Konopiński,

NADEStANE.
(A r ty k u ły  w  t y m  d z ia le  niw p o c h o d z ą  o d  

r e a a k c y i) ,

B I L I Ń S K A
W > S IC 2 A W A  &

I Łapy 
363',

W yborny dyeietyczny napój stołowy, 
tać  się lekarza domowego co do war-

3 6 3 5  tosci szczawy bilióskiej. 7 30

I

J
Pokoje mu prceiezdnncti,

obiady i kolacve na miejscu i na m.astc. Pen- 
s y o n a l A. Boronskiej, uhea Karmelicka, I. 24.

3638 6 0

Giełda.
Wiedeń, 4 sierpnia. (Teł. „N Rei.") Zamknięcie o g. 3. 

A kcje:
hustr. Ż a k i, k re d y t  626 21

739 25 
293 — 
638 50 
*36  2: 
619 50 
1058 —

węg. „ „
anglobanku . .
Union lanku , .
1 aenderbanKU .
Bankvereinn . .
Bodencr“dit 
Gal. Bannn hipot. .
Kolei pań ;ti^. . . 699 i  -

, południowej . 113 75 
, Elńethal . . 4ńi —
, północnej . „ 3' 13—
„ v.zemiow . . B59 —

A lp in y ......................670 25
Rima Murauyi . . 5515 50
Prag. Tow. żel. . . *971—
Fabryki bToni . . b-3ł —
Tureckie tytoń owe . 3*35 —
Gal. Tow kop. n. 56e —

Usposobienie: spokojne.

Oblig. węg. indemn. 83 25 
R entr najow * . . !N 40 
Anstr R enta kor. . 8 56 
Weg „ „ . 82 85
66*1. n isty  1 . kr. z. 93 85 
4% Listy Banku hlp. 93 o
o / 1/ , ,  „ » ,8 9  60
5% „ „ „ 119
**•/» „ kra;. 94 —
4% „ „ ■» 10© 20
4°/, Gal. Obi, prop. 97 85
i*U Gt.1 poć. br. 1893 95 35 
4°/, Poi. m. Lwo” .  93 90 
L >sy turecis . . . 184 — 
Ma^k* . . . .  11’. 42
K u b l e ........................251 60
RosjjBka pożyczkę , 95 45

Cennik izoy handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

c 4 sierpnia igodr 1 w południe )
l  W alny . p łaca ifjdają

w koronaci
Ruble pantero we ...................................2 5 1 * 5  ^
Marki n iem ieckie    117 25 117 75
Kianv.i papierów   *> 40 96 - -
Dwuuziiss órfrank6v;rin w ciocie   19 08 19

H. Llsry zastawne.
6»/ Listy aaeiawne prem BanfU bipot. 109 75 „10 75
i iu°*/ Listy iM tawne B aaka Uipot. . . 99 25 100 26 
4 "  „ „ -» - » • • •  95 —
411*"/ Lisiy zastawu~i Banku kra owego 100 — 101 —

‘  9 4  5 ( 1  9 j  5 C

i«/* Liaty"zauu gal. T o i-, k i d. ziem. nteok. 96 75 97 75
.  .  41-ietn. .7  -  -

t . l  " .  51-letn. 94 — 95 —■ /« a » i» » » •
III. Obllgacvt> I  pożyczKL

4»/ Galicyjskie obIiga<-ve propinacyjne . 98 — r fi I — 
4 '/ .  Pożjutka krajowa z r. 1793 . . . .  95 — - 96 

i ^ m iasta Lwowa . . • • . 91 60 92 50
ii i*o Obligacyt aoraunalne Banku kri i. 100 — 101 — 
41Ć „ k o le jo w e ............................  94 — 95 —

IV. L o t  y.
Losy m iasta Krakowa  ................... 111 ' — 121 -

V. A k c y e.
Akcye L anku  hipotecznego w* Lwowie . 670 — 576 — 

„ Kolei Lwow-Ozerniowco-Jans; . . 653 — 6ó3 —

VI. Publiczne zapisy długu.
•l0/o wspć.na renta p ap ie ro w e ..................... 96
4 ,  „ „ s r e b r n a ......................... 26 40 »« 90
4°/„ ren ta  koronowa auB*ryŁcna . .
4 7,  „ „ węgierska . .
4'7# „ austTjŁCKa w złocio . .
4*'„ „ ł. ęgieraka „ • •

Kursa sa notowane bez bieżącego kuponu, który się 
oblicza otobno.

. 96 50 97 —
fi J  80 93 3(

. 11« — 116 50 

. 110 50 111 —

pc j i w  i * h Ii
pamiętajmy

o Touicnystwic „\zKoiy lutiaaej*:

Magazyn W zrobów jubilerskich istn iejący od 20 la t  ■ ty p k u  głów nym  N r 7, przeniesiopy został od I-go Sierpnia 1?08 r. di Sukiennic Nr 1,
IM« lL  _   _ vis a vis kościoła Sw. W ojciecha i poleca swój sk ład  w yrobów  złotych i sreb rnych  w najnow szych fasonach.

P rzy jm uje  zam ówienia reperacy je  i zam iany. Największy w ybór pierścionków  zaręczynowych. Ka składzk 
zegarki złote i srebrne z najlepszych fabryk szwajcarskich, srebro do wypraw ślubnych gotowe na składzie. tdP Z H0WCi!l zmiany jaS DajniłSZŁ.! W i k t o r a  C z a p l i c k i e g o #



Nr 355. N O W A  R E F O R M A . Wtorek 4 Sierpnia -Ił/Ot

proszek do
lawaclOii o£q/q SO&fill ictlJ K

lam py  wisza.ee i stojące, Majolikę, 
Szkło stołowe, Permumeryę i t. d. po 

bardzo niskich cenach

# i p  M a f c !  Iłowy l a l ,  Siewsha 2.
4124 i  5

II
poszukuje posady w spółpracow nika 'n o  kiero­
wnika, drogueryi. Zgłoszenia pod „F arm aceu ta11 
poste re s tan te  Krosno. 4118 1 4

N a ,  p e n s y ?
przyjm ie 2 'u b  3 pan ieuk i z dobrych domów 
wdowa po lekarzu  powiatowym. Opieka trosk li­
wa, fortepian  w domu. W iadomość: ul. P aw ia  
1. 8 , f i  p iętro . 4107 1 8

Meble
zaraz do sprzedania. — Ulica Zielona 1. 6 , 
I piętro, oficyny. '4119

0KAZ5JM SPRZEDAŻ!!
K ilka  znakom itych rowerów nowych mę­

skich 9 dam skie używane, 1 tandem  „P ucha11 
tan ie  do nabycia. L. NŚemełz, Kraków, Szew ska 2 
Skład części rowerowych. 4123 1 8

sk ład  fo r te p ia n ó w , p ian in  i h a rm on ium ,
poleca 3975 9 o

najlepsze instrumentu 
firm Krajcuych.

Wyłączne zastępstwo iabryk BO- 
sendorfera, Ehrhara, Wirtha, Ro- 
tykiewicza. Zarazem n ajp rak tycz­
n ie jsze  k rzes ła  ao  fo r tep ia n ó w .

Afigielskieyo i memiockiegu
po 20-letnim pobycie za granicą udziela 
osoba- starsza. Mały Rynek I. 1, II  p. 

4121 1 4

łfg  m ia n  in o  dwupiętrowa w Krakowie 
P a l l  i l l uu  z dużym, pięknym ogro­
dem owocowym do sprzedania na bar 
dzo korzystnych warunkach. Kapitału 
potrzeba 52.000 koron.

Wiadomość: Kraków, uL Berka 1. 5, 
I p., przecznica ul. Starowiślnej u p. 
Junoszy. 4062-1 6

Chłopiec
mający 13 do 14 lat, potrzebny do han­
dlu korzeni i win M, RojkowsKa, Nowy 

Sącz, dworzec, -1125 1 3

Posada .
zaraz do objęcia d la  m ę ż c z y z n y  z ładnem  
pism em  Jo b iu ra  i m agazynu, s dobram i św ia ­
dectw am i. ł  m ała kaucyą lab  poreką Zgłosze­
nia pod P -  przy jm uje  Gł. A gencya Dzienników 
i Ogłoszeń. K raków . Sławki wsaa 2. 4128 1 2

L w iedB ńJłti k o n c e s jo n o w a n i  z a k ła d  u z y w a n jc ii 
ppjaifloi i Ę i Ą b

n i  zawsze na  sprzedaż w bardzo w ielkim  wy­
borze hardzu piękne, od zam ożnych osub pocho- 
uząca landa, półkryte ,«dno i dw uŁ jnne kuczer- 
'ae tony  wszelkiego ri izajo, lekk ie  kabryolety, 
browne i t. d. K upuje  *eż całe u rządzen ia  
rozebranych pojazdów za gotówkę iub przyjm uje 
w kom is Karol Fis Chin Wiedeń, II, P ra te rs  tra ie  
78, Hotel Nordbahu. TeL 9 0 ' 07. 2392 123 0

Najlepsze mydło toaletow e, przy ugnia­
ta n ia  uszkodzone o rozm aitym  zapachu, 
w 5 kg. pączkach po 12 K  w ysyła firma 
M. Feitn Nachf., Wiedeń, VI., M ariahilfer- 
ilra s  e 45  1074

O d  w w i l p n i o ś i l
Stosownie do rozporządzenia oddziału 

13 Ij. 11J4 z 16 lipca 1908, zamierza 
min.sterstwo wojny obuwie 1 różne 
przedmioty ze skóry, należące do ryn­
sztunku c i k . wojska, nabyć od dro­
bnych przemysłowców.

Oferty należy wnieść do 7 wrze­
śnia do Izby handlowej i przemysło­
wej. 4038 1 2

Bliższe warunki znajdują się w dziale 
urzędowym „Gazety Lwowskiej'1 z duia 
31 lipca 19U8 ,ako pełne ogłoszenie, a 
oprócz tego można takowe przejrzeć 
w intendeuturach terytoryalnycli ko­
mend woiskowych, w urzędach składu 
mundurów w Bemie. Budapeszcie. Go­
si ing, G ram  i Wiedniu (Kaiser-F.bers- 
florf), jakoteż we wszystkich Izbach 
nandiowych i przemysłowych.

Kraków, dnia 27 lipca 1908.
Z c. I k. Inłendantury 1. Kornusu.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I
w Parku Krakowskim 
P R O G R A M

od 1 do 15 sierpnie 

Clou swiaiowyęh ptrahcyjl
Jsw ajczyoy Sand;. Siwil & Am ar w swoich n ie­
zrów nanych p rodukcjach  akrobat. W ystęp  go­
śc in n y ' Ada Pajpni. królew ska wioska nadw or­
na w iolinislka, uznana za najlepszą w irtuozkę 
współczesną, uczennica słynnego  prof. Joach i­
m a “ Iznaczona w ielk im  ftoCytn m edalem  przez 
mięclzynar. tow arzystw u m uzyczne C hester H. 
Dieek (Sensacja ^ n a jzn a k o m itsz y  cyk lista  św ia­
ta . Les troia H arris, fenom enalni żonglerzy ku­
lam i. Les Feroros. p lastyczne rep rodukcje  rzeźb 
m arm urowych, podług oryginałów  sław nych 
m istrzów. Polski bale) (10 osób!) pod kiero­
wnictwem bale tm istrza  Godlewskiego. The three 
W arrington, e lito  a r t  g im nastyczny . Bioskop 

am eryk., najnow sze i zajm ujące zdjęcia. 
K ierow nik a r t : Rud, Franziak. K ap e 'm i3trz: 

St. Czyżowski.

P o c z ą te k  o  g o d z . 8  w ie c z ó r .
B ilety  bez nadw yżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni W P. Brzeziny róg nl. Szew- 

skioj i R ynka. 3586 90 0

potrzebna panna
do ekspedycyi gazety. Zgłoszenia osobi­
ste, Szewska l r ,  I I  piętro. 41-29

F A R B9 O LEJilE
do użycia gotowe, szybko schnące, do 
pomalowania: schodów okien, podłóg 

i t. p.
Glazura bursztynowa.
L a k ie ry  d o  p o d łó g  ze znanych firm 

1/ M arta  i O. Fritzego. jak  również 
z krajowych fabryk L. Baranowskie­
go i Spółki w Krakowie. 3953  1 4 

Masa francuska i woskowa do podłóg. 
Farby spirytusowo lakierowe. „Lino­
leum" do podłóg. — Wosk podłogowy 

' „Parkiet Ruse ‘ — polecają

R E IH  i SPÓŁKA
Rynek 37 Krakuw Linia A-B

Tizy d i ,  Mm p i l i
przedpokój i kuchn ia, na żądanie ła­
zienka i gaz, do w ynajęcia Pędzi- 
ChÓW 18. 3740 J7 o

Rzepę ścierni A
białą, okr. klg 2 kor., dłagą kor. 2'40 
wysyła A n to n i K lim o w ic z , L w ów ,

p lac H a lick i. 3997 8 10

1 P rzestroga! H W szystkie dotych­
czasowo krem y i 
pasty  do zębów 

(Kalodont.y, Odole i t. p.) zaw ierają  mydło które 
rozkładając się na kw asi tłuszczowe, niszczą 
em alię zębów, zam iast ją  konserwować.

J e d y n ie

1 „Tl E l i "  Krem na im  \
prof Dra N. Cybulskiego z fabryki Tlen, 

n i e  z a w i e r a  m y d ł a
nie niszczy więc zębów, a czyści je  doskonale, 
nadaje  im białość, w zm acnia dziąsła, orzeźwia 
jam ę  u s tn ą  i czvni oddech przyjem nym  Kto 
szanuje  swe zęby, używ ać będzie Kremu „TLE 
N0L“ Cena za tubkę  60 groszy

I  „ n a r  . « m  ;a mi 1
, P ro f . D ra N C ybulskiego

desynfektije i odświeża ,am ę u s tn ą  i gardziel 
oraz zapobiega bólom zębów, niszcząc zarodniki 
fe rm entacy jne jak ie  z w  kio rozm nażają się w 
iam ie ustnej z pozostałości pokarmów ( ena
1 K  60 gr. i 1 K za flakon. <

1 „ W  m  ao zciićw |
P rof. Ora N. Cybulskiego

dzięki sub te lnej m iałkości składników  czyści 
zęby, nie śc ierając z nich em alii, jednocześnie 
d esrn feku je  jam ę ustną . Cena za pudełko 70 gr.

P rzetw ory „T L E N O L 1 prof. Dra N Cybulskie­
go są praw dziw e 
tylko z firm ą

[rnftry!tl„TtEH“l
3344 7 O

Do nabycia wszędzie.

Cenniki i prosnekty iruncc. i gratis.

MERAH
Pensyonnt Mignon

właściciel E m ,  K w o t o n

(przemem Orowa M. Mrowolika).
poleca piękne południowe pokoje z bal­
konami. L f żal nie i wszelkie wygody, 
Kuchnia francusko-polska. Geny nmiar- 
kowaue. Wszelkich wyjaśnień udziela 
w języku polsk.m właściciel pensyonatu.

E m .  K i r e t o n ,

w  P u t t e r  &  S c t a r a n t 2 T o w
Wiedeń, Marianżlf i Praga-lHfósia.

k f e e ,

Ogpodzenia zwierzyńców. 
Drut kolczasty. — Materace druciane.
Łóżka żelazne. — Kosztorysy za darmo.

Z a stę p s tw o  d la  G a licy l D. KUKZMANN, K ra k ó w , u l. M o s to w a  12. 1786 7 8

B a z a r  : ^ a | u f y
w Krakowie, Rynek główny 1. 20, róg ul Brackie]

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Kołdry watowane i koce na łóżka 
Koce i derki na konie, chodniki . 
jutowe i szare płócienne. 2787 8 0

Do P.T. fihleKnrcy, Drcsuistów, FaftrykamóK, Kupców, 
Lekarzy, Pramyslowców i R p l i o M i M

Niniejszero mamy zaszczyt donieść, że celem łatwiejszego nabyw«nia to­
warów od firm wyłącznie słowiańskich, otworzyliśmy w  K rak ow ie, przy  
ul. R etoryk a  L. 1,

h a i d l o w y u

w zakres ogólnego kupiectwa wchodzący. Celem tegoż jest pośredniczyć przy 
zakupnie towarów, jakoteż inlenzywnie objeżdżając prowincje polskie, przed­
stawiać wytwórczość fabryk słowiańskich. —  Uprzejmie zatem upraszamy tak 
W PP. wytwórców, chcących nam powierzyć zastępstwo swoi cli wyrobów, jak 
i takowe zakupujących, o łaskawe zgłaszanie się do nas. Zadaniem naszem 
będzie solidarnością i punktualnością' nozyskać sobie nietylko uznanie, ale 
i ogólne zadowolenie.

Z poważaniem

ł t o j .  F o r m .  I t  D o s k o w s k l  &  F .  S z t z e r s k !
4420 i 3 K r a l t ń w ,  u l .  R e t o r y k a  1 .

P r ó b a  z  k a w ą !
Niech P an i weźm ie na nróbę n a jtań sze j, ko­
feiny n ie zaw ierającej, kaw y l.a ira  za 1 K 
',0  .kg. i takąż ilość jakiejkolw iek innej' kaw y 
w tejsam ej cenie Niech P an i o tem  wcale 
n ie mówi swemn mężowi i każe m n spróbo 
wać, które kaw a je s t  sm aczniejsza. Potem  
niecb P an i k u pu je  tęsam ą. Ile  lazy  zrobi się 
próbę, zawsze w ypadnie ona korzystnie dla 
kaw y nez Kofeiny! lraw y  H aga bez kofeiny 
(ze znakiem  ochronnym pierścień ratunkow y) 
dosta* m ożna w 2nnikniętych '/< kg. paczkacn 
w każdym  przedniejszym  handlu. W yrabia  ją 
pod stałym  nadzorem  chem. laboratorium  Fre- 

-scn itis-W iesbaden , akc. Io w  handlu kawą, 
i je s t  jed y n ą  kawą. k tó rą  bez obawy m ogą pić 
nerwowi cierpiący n a  serce i Derki, niedo- 
krew ni itd., a k tó ra  n ie  wyw ołuje bezsenności.

Zapyta} się  Pani ukarz. Spróbuj Pan. sama.
Nie daj się T an i pow strzym ać od oego przez 
kupców, k tórzy je j jeszcze nie trzym ają . —

G eneraln i zastępcy na A ustro-W ęgry . Trojan 
< Koppauer, Wiedeń, IX 2., F luch tgrsse  Ł —

■ Z astępca n a  G a lic ję  i Bukowinę- Jan Klim 
kiewicz, Lwów, Akademicka 24. 1962 1 (1

m m
J B H B

K

ł  A R N U  T l l f l C  porz^ n ie  u trzym an y -  
l a H l I l l  2  w ! ) i J  j e s t  ozdoba m ężczyzn y .

Do te g o  ce lu  służy Diyn „G razya1
„Grazya" jest środkiem nadającym zarostowi 
foimę wedle życzenia, a jedno użycie wystar 
cza na G— 12 godzin „Grazya" nie ’ost tłu­
szczem, nie wala ani piami, robi włos mięk­
kim, a zawierając w swym składzie nowe
środki pobudzające porost, odżywia cebulki 
włosowe i porost wzmacnia. „Grazya" bywa 
sprzedawaną jedynie w flakonach w białem 
kartonowem opakowaniu z m aiką ochronną 
j.palmą“, po cenie K 1 za flakon. Ostrzega 
Się przed naśladownictwa mi! W  Krakowie 
do nabycia u firm: Remi i Spółka, I)rog. 
Fr. Zopotha i Sp., Drog. St. Tomaszewskiego, 
J. Nowak, fryzyei', w Rynku.

Gdzie niema na miejscu wysyła wprost za poprzedniem nadesłaniem kwoty
1 4 5  L ab orat ch em . E M atuli w  R ad om yślu  W ielkim . 3839 12 o

s  bcę: ipĘm

3700 3 3

Od kilkunastu lat istniejący.

Z a k ł a d  F o g r z e b o w y
Józefy Nowińskiej - Horakowej

w  K r a k o w i e ,  u l .  M i k o ł a j s k a  1 4 ,  T e l e f o n  2 4 t

j  urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko­
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wielki skład 

trumien metalowych, dębowyc® i innych 35 u  87 o

Notaryusz
w większem  iiiieścio szuk”, s u b s ty n ta  n a  czas 
dłuższy. — Zgłoszenia pod N . poste re ­
s ta n te  K r a k " w .  1 3816 lo  10

Na dobie i tanie obiady
przyjm uje zgłoszenia A. O., nl. F lo ryauska 87, 
I I  piętro, oficyny. 3872 8  8

Pokój kawalerski
W iadom ość: 

3880 15 0
ameDlowany jesi do w ynajęcia. 
nU Pęczichów  18

uszy §
z działu koluiiialnego, biegły w niemie­
ckim języku, z pięknem pismem, znaj­
dzie umieszczenie. Zgłoszenia pod S ta r­
szy pomocnik przyjmuje Administracya 

„N. Reformy". 4027 4 4

Dobrą gosnc<Iyiifę
ze św iadectw am i z długoletn iej służby, znającą 
się n a  chowie drobin, trzody i m ieczu om go­
spodarstw ie i t. d. m a dc um ieszczenia Biuro 
Rozalii Kra*susKiej, Jagiellońska 6 , i p. 3987 3 3

Kower
do sprzedania. W iadom ość: ul K rzyw a 1. 3, 

parte r. 4036 3 6

Din P n ń  p r z e i c z f l r y c ł ’
m ieszkania z całem  utrzym aniem  po um iarko 
w anych cenach w In tern ac ie  d la S tuden tek , 
Starow iślna 14, II  p. 4042 3 4

! l p  owoce zaieszcwkie!
Piękno, w ielkie, w ybierane m oreie w 5 kg. 
koszyKach K  3, renklody I. g a t. Jv 4'50, If. 
ga t. K 3 25, g ruszk i i jab łk a  K 2 80 wysyła 
U rael Fenster 7aleszozyki. 4073 3 3

Do sprzedania
restau-acya wraz z kawiarnią i cukier- 
uią. /głoszenia tylko listowne do Adm. 
rN. Reformy" pod „Cukiernia" 3949 6 12

l ln rn ln  A nm brm r codziennie świeżo rw ane, ko- IflOrCIO flp ijfll y  szy k ! k r .  G a n i^  za aliczką 
K 4, tow ar wyborowy K 4'50, 100 kg. K  50, 
s ta c ja  Zaleszczyki. H. D laim in, Z aleszczyk i

3869 9 10

Kinematc gralf
kom pletny, firm y paryskiej ,,1‘a th ć  F rercs", 
mało używ any, (obrazów przeszło 60, łącznej 
długości 4670 m.) je s t  no sprzedanm . Bliższej 
wiadomości udzieli W . L eonhard, K raków, G ar­
barska  8 . 4099 2 5

K a l a f i o r y
iasolkę, groszeh, oraz wszelka ja­
rzynę wysyła w 5 klg. pakietach jak 
najtaniej Antoni Klimowicz, Lwów,

p la c  H alick i. 3998 B 10

f c i  w g i e r c k f e
bardzo suclie kg. po 3 K 40 h wysyła 
za zaliczką NetusiJ ¥incze, Koszyce,

Węgry. 3979 4 6

M o r e s  e
znanej dobroci, troskliw ie pakowane,
w cenie po koron 3 60 za kosz 5-cio 
kilowy fran k o  do każdej poczty wysyła

Zakrad sadowniczy

B r a c i  N i e m c z c w s k i c l i
w Okopach św. Trojcv. poczta i tele­
graf Kozaczuwka o.-sifi 10 10

^ E R S O U

obcasy I
gjmowe

Bardzo wle'ka przyje- 
mnośń! Sponchy ,tj 
bez hałasu Ba 120 do 
Łrze dziaiłiąceMi dla 
nerwowycii 1 bib gro 
wy nsającyct u/tdyM
jiciSM OkU),
Oflstae mZaawkag. 
dlsck l t | ,  rolnU 
*raaiy’iw .t»i»tyw “ 
-łoc 1 a*,!r Ji-ni
•1  r ^ J k 1 m

Stałych ąmw miejscowych
władających językiem niemieckim, do 
sprzedaży dozwolonych w Austryi losów 
także za stałem wynagrodzeniem, przyj­
mie Dom bankowy „MerkurH, Briinn, 
Neugasse 20. 3845 10 10

O b i a d y !
bardzo dobre i tan ie , w domu i na m iasto. 
R r u p n i c i a  16, II  p 4069 4  5

najlepszy, najszlachetn ie jszy  gatunek , co dziad 
owiożo rw ane, 5 kg . opłatuie K 3'50 L. Altneu, 
Versecz 8 , W ęgry  4066 2 10

Do sprzedania
fortepian krótki, garnitur mebli salon., 
rower, przybory do szermierki. Wiado­
mość: W olska 2, w litografii. 3959 6 6

MflfDIO w.yti"rane piękne, duże, świeżo rw ane, 
lllUlbL koszyk 5 kg op łatn ie  za zaliczką 4 K 
30 h. — Renklody 5 kg. 5 K. — Gruszki i 
'a b łk a  E K 50 li — w ysyła J .  H atliansohn , 
Zaleszczyki. '007 3 3

Prcszp, zażądać
grat**, 1 iranko

mego bogate ilustrow anego cennika 
z przeszło 3000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych, złotych ; m uzy­

cznych i t. d.
P ierw sza fab ry k a  zegarków  HANP KONRAD, 
c. i k. nadw. dost. w Briix Nr. 1390 (Czeohy) 
Z egarek  Roskopt szv.ajc. system u 5 K. R e­
je s tr  liklowy Kotv zegarek  .em . „Adler Ros 
kopf* 7 K , Drawdziwy srebrny zegarek  romon- 
toar 8 '40 Ii. N iem a ryzyka! W ym iana  lub zwre„ 
pieniędzy = • 349 ' 17 60

Dla jednei Inteligentnej dsoId
zaraz pokój do w ynajęcia.

4086 2  2  - W rzes iń sk a  9. I piętro.

POLAK
ukuńczony słuchacz d w u le tn ie j szkoły handlo­
wej, 16 la t  w ieku, poszukuje zajęcia  w bundiu 
b ław atnym  lub sk ładzie  matervał.'>w piśm ien­
nych. —  L ask aw r zgłoszenia, z podaniem  wa­
runków  pod A. Senko, Polska O straw a, Zarobek. 

= 4116 2 3

z p;awein nhmm v> likm
potrzebuje ud września b . r. dv.óch u- 
itwalifikowanych sił nauczycielskich — 
Kandydaci ubiegający się o te posady 
(pobory najmniej IX  rangi) winni wnieść 
podanie należycie udokumentowane naj­
później uo 2 0  sierpnia. Pierwszeństwo 
mają germaniści i przyrodnicy.

4057 2 3 D y r e k c y ć i .

P r a k t y k a n t
z ukończoną drugą klasą gimu., dobrej 
konduit.y, znajdzie umieszczenie w han­
dlu papieru Ju liana Kurkiewicza, Kra­
ków, Mały Rynek 4048 4 t

Majątek ziemski
pod samym Krażuwem, około 200 morgów ((>0 
i «00  sążni) z pańską rezy d en cją , deskonałem i 
m urow anem i budynkam i, bardzo „nacznem i, su- 
chemi aocnoaam l, zaraz  ao sprzedania. Adres 
„R acibor" posto re s tan te  Kraków, tylko za oka­
zaniem  k w ita  inscratowego. „ 4065 2 2

Poszukuję praktykama
z lepszego domu do handlu korzennego 
i win od 1 września. Zgłoszenia: Jozef 
Aleksandrowicz w Jordanowie. 4077 3 s

HOnL lH tf  smftżenia K 4-50. Ja b łk a  pa- 
n tS I ^ lU U J  pierów ki K 3-50. G ruszki stołowe 
K 3'70. Śliw ki olbrzym ie K 3 80 — w asyła 
p 5 kg. koszykach franko za zaliczką S. Falek , 
Zaleszczyki. 3113 2 4

Z powodu zmiany stosunków familij­
nych poszukiwany

S p ó in llr tio  cegieln i
nowo budowanej w znaKomitem położe­
niu, tuż przy kolei węzłowej. Wymagane 
25.000 K, doskonała rentowność zape­
w niona.

Wiadomości udzieli Biuro tecłi. dia 
przem. ceram. inż. Rom. Z. Ciesielskiego 
w Krakowie. Garncarska 14. 4104 2 3

Buchalter
ru tynow any i doświadczony, oraz sam oistny  
korespondent b ieg ły  w korespondencyi polskiej, 
ruskiej i niem ieckiej, zostaną na ty ch m iast przy­
jęci d .  przedsiębiorstw a z dzia łu  żelaza wo 
'Lwowie

O ferty z podaniem  refe ren cji oraz żądanego 
w ynagrodzenia pod S .  X -  do biura dzienników  
i ogioszeń S. Sokołowskiego, Pasaż  H ausm ana 
9, wo Lwowie.' - 4020 3 3

Ważne dla pnemysłowstiw!
Dom z w ie lką  parcelą budowlaną, z ogrodem 

wielkim  i sta jn iam i, nadający się d la  p. p ie­
karzy  lub na  ja k ą  fabrykę. 15 m ir u t  ou K ra­
kowa, do sprzedania iub w ydzierżaw łen a. — 
A. H ałatek P rąd n ik  Czerwony. 4085 2 8

P o tr z e b a  « » naulef
Chłopca

miejscowego luD zam iejscowego, Z«krau lak ie r­
niczy pov ".ów S ta n is ła w a  S z y m ik a ,  
K r a k ó w , N iecała ’4. 4056  4 6

M o r e l e
ia  jakości, w ysyła w koszykach 5. Kg. franko 
za zaliczka 3 kor., zaś przy odbiorze 100 kg. 
naraz  30 ko ior loko kolej Zaleszczyki, za po 
braniem . Zarząd dóbr Zaleszczyki. 4016 6 10

M aliny le śn e
bardzo Arom atyczne, 5 kg. K  2 50 b o r ó w k i  
czarni kilo 2 K, p r z y b k i  suszono praw dzi­
wo karpack ie  1 kg. 5- - 6  I t wysyła, loco tu , 
za pobraniem  k k e li -o r ,  KOSSOW, obok Ko­

łomyi. 3866 6 6

L. 4166. 4021 3 3

O g ł o s z e ń * ® .
Dnia 14 sierpnia 1908 r. o go­

dzinie 12 przed południ im odbędzie się 
w M agistracie m iasta Bochni licy tacja  
zapomocą pisemnych ofert na budowę 
uzupełniającego budynku koszarowego 
na 79.078 koron 91 hal. obliczoną, 

W arunki licytacyjne, plany i koszto­
rys wyłożone są w M agistracie w biurze 
buuowniczego miejskiego do przeglądu 
w godzinach urzędowych z wyjątkiem 
świąt i niedziel

Wadyura wynosi 5*/, sumy koszto­
rysowej

Oferty mają być przen rozpoczęcieui 
licy-tacyi do M agistratu miasta Bochni 
wniesione.

M a g i s t r a t

Bochnia, dnia 27 lipca 190t».
Burmistrz f 

i - D r  .31 tristi.

Z D iu k a m i L ite jaek ie j w R ruknw ie, u l. Jag ie llońska 10. R ządca d rukarn i I j .  K .  Górski.

O


